
Nr 130 Kraków, Wtorek dnia 9 Czerwca ’896. Rok IV
P r z e d p ła t a

w Kiakawle:
II nu  zir, IP — 
kwartalni# „ 4 ■ 
JUMleczrre „ 135
Za •dnoszei e ct. 20 

prawinojl: 
raczni* zir. 20-— 
kwartwi „ 5-—
Miłłijcznie |-7Q

2a grahida-. 
■iadgczaie zir. 2'—

wy kij- 8 ct. 
N. »dzI»Liy |0 ct.

( U t  N t t I N

Wychodzi codziennie, z wyjątkiem dni poświątecznych o godzinie ? rano.

Ogioszeu* a:
7a ier;z 6 ct. Od wy­
razu w drcibnyct ogio- 

szeniach IV2 ct. 
w RNadeaianBin“

W i sr zwyaiy 20 c t., 
Śluby, nekrologi, 

■Ti.jrsz 40 ct.
Do działu inseratów 

upełnomocniony 
Jan Sti ycharski.

Rękopisów redakcja 
nie zwraca. 

Karda zmiana aare 
'ad iO c

Aires Redakcji.
- rakdw, nlica Krn^a cza 1.11.

REDAKTOR NACZELNY J Ó Z E F  R O G O S Z .  
Redaktor odpowiedzialny: K A Z IM IE R Z  EHRENBERG.

Adres Administracji:
Ki aków, ni. Jagiellońska 1. 7,

C o  chfopa gubi
Z  prowincji d. 7 czerwca.

Jest rzeczą całkiem naturalną, że dziennik tej 
miary, co Crłos N arodu, zajm uj się żywo sprawą 
włościańską, jest ora bowiem kwestją narodową. 
Szlachta i mieszczaństwo czeskie zgermanizowały 
się zupełnie, a mimo to narodowość czeska utrzy­
mał® się, dzięki jedynie stanowi włościańskiemu. 
Im ośwkceńszy ten stan, tern odporniejszy jest 
on na nieprzyjazne wpiywy — oświata zresztą 
idzta w równej mierze z dobrobytem. Że nasz lud 
nic iest begf^y, to rzec* powszechnie wiadoma — 
gdzie jednak leży przyczyna upadku materjalnego 
naszego włościańslwa, to pozostaje dotąd pytaniem 
otwartem. Kwestja ta dopiero wtedy będzie dosta­
tecznie wyjaśnioną, gdy zdanie swoje w tej mie­
rze objawią ci wszyscy, którzy z ludem mają cią­
głą stycznośó. Oprócz przeto samych bezpośrednio 
interesowanych, t. j. włościan, naieżałoby irysłn- 
chaó także obywateli wiejskich, księży i prawników 
zawodowych. Ołos N arodu  umiaścił już zdania 
i obywateli i włościan i księży — to mnie więc 
zachęciło skreślić kilka uwag ze stanowiska zawo­
dowego prawmka

Wiadomą jest rzeczą, ze nasi włościanio z, wszy­
stkich naredów w Anstrji zamieszkałych, najwię­
cej dają do czynienia sądom tak cywilnym, jak 
i karnym. Wszysti 'e sądy powiatowe przepełnione 
są skargami u obradę Czci, wuoszonemi. w 9/10 czę­
ściach przez włościan. My liłby się jednak ten, kto- 
by z tego wnioskował, że pojęcib nonoru jest 
u włościan wygórowane. Tak jeszcze nie jest. W ło­
ścianin wnosi skargę karną jedynie w celu doku­
czenia oskarżonemu. Wiedzą o tein bardzo dobrze 
Sędziowie i starają się w swoim zakresie działania 
przeciwdziałać temn. Środki, jakich w tym celu 
używają, są dwojakie: jedni nakładają bardzo wy­
sokie ''ary celem odstraszenia, diudzy jak najniż­
sze. Zdaniem mojem teń drugi system jest lepszy, 
jeśli bowiem chłop zobaczy, że sędzia za onrazę 
czci nałoży 50 ct. grzvwny, a odszkodowania przyzna 
również 5u ct., nie skarży drugi raz, wiedząc, ze 
w ten sposób przeciwnikowi nie dokuczy, do strata 
1 złr. n:'e jest tak wielką, a sam przy tern nacho­
dzi się i straci dosyć czasu. W ten sposób postę­
pując, możnaby zredukować zastraszającą dziś ilość 
skarg karny en włościańskich. Jak one działają na 
dobrobyt, łatwo można osądzić, jeśli się zważy, że 
nieraz z powodu marnego przezwiska, metylkc skar­
żący i os! irżony. ale i kilku świadków w czasie 
najpilniejszych robót w polu idą do sądu, gdzie 
tracą cały dzień — a bywa i tak, że dla różnych 
przyczyn w jednej spraw1*} karnej odbędzie się kil­
ka terminów.

Co się tyczy spraw cywilnych — najważniejszą 
rolę odgrywają a włościan następujące trzy rodzaje 
sporów . 1) O naruszenie w posiaaaniu. 2) O czę­
ści upadkowe. 3) Spory gruntowe. Kto nie zna 
w 'Talicji sławnych prowizorjów. które według 
ustawy na jednym terminie powinny się ukończyć, 
a trwają w praktyce lata {cało! O skibkę ziemi, 
którą sąsiaa sąsiadów1' oderwał, toczy się proces 
przez trzy instancje, a koszty rosną w nieskończo­
ność. Wprawdzie taki proces o naruszenie w po­
siadaniu jest m am m  r.ecessariuw sądu, jednakże 
możnaby złe umniejszyć, ograniczając tok instancji, 
,iak to n. p, ttzieie s ii  w postępowaniu tt’a spraw 
drobiazgowych — boć orzeczenie sadowe w sporze 
takim zapaułe jest tylko tymczasowe i me przesą­
dzą Damsj spiawy.

Druga grupa i trzecia grupa sporów ma swoje 
źródło w chłopski ih testamentach. Wieśniak robi 
rozporządzenie ostatniej woli dopiero przed samą 
śmiercią, spisuje je zaś albo pisarz gminny, albo 
pisarz pokątny. Treść ich zwykle niezrozumiała po­
zostawia sporo wątpliwości, a forma istawą prze­
pisana jest często pominięta. Po śmierci testatora 
dzieeke w mniemaniu swem pokrzywdzone, wystę­
puje przeciw ważności testamentu i po największej 
części skutecznie, bo, jak nadmieniłem, testament 
ma zawsze pełm nieformalności i niezioznmiałycb 
ustępów. Jak dalece bywają nestamenty niezrozu­
miałe, dowodzi najlepiej przypadek, że na żądanie 
stron sąd wezwał raz świadków rozp i rządzenia o­

statniej woli, celem icb przesłuchania na treść te­
goż, której ani sąd, ani strony interesowane nil 
zrozumiały. Zeznania świadków wpisano do protoko­
łu, tymczasem zmienił się referent, a nowy, prze­
czytawszy i testament i zeznania świadków, musiał 
zarządzić powtórne przesłuchanie świadków, gdyż 
tak testament jak i protokoł, obejmującj objaśnie­
nia świadków, były niezrozumiałe.

Procesy grm towe pochodzą po największej czę­
ści z najrozmaitszej treści umów bądź »stnie, bądź 
na piśmie, pizez pisarza gminnego lub pisarza po- 
kątnego sporządzonych. Wszystkie te procesy z wie- 
cznemiodroczeniami terminów, ruinują najbogatszych. 
Wprawdzie sad przyznaje stronit wygrywającej Ko­
szty sporu, ale te nie stoją w żadnej proporcji z ko­
sztami rzeczywiście pouiesiouemi,, Je Inakże i koszty 
sądowe pi/yzrane, rzadko kto otrzymuje w całości. 
Znużony długoletnim procesem, wyczerpany z zaso­
li ów. sprzedaie te koszty żydom za pół ceny. Kupo­
wanie takich pretensyj jest jednym z wielu sposo­
bów bogacenia się żydów. Raz nabywszy teką pro- 
tensfę, żyd wyjgzekwujo ją co do centa, z energją 
swojej rasie właściwą

Prócz ustawicznych procesów rujnuje włościan 
takżn i kredyt, udzielany hojnie przez najrozmaitsze 
instytucje finansowe. Kredyt ten jest albo wekslo­
wy, albo hipoteczny; oba są równie zgubne. Nasi 
włościanie nie mnją jeczcze pojęcia co to jest ter­
min płatności; żaanei prawie raty nie niszczą w ter­
minie W razie z-alegania dwóch czy trzech rat, in­
stytucja czyni odpowiednie kroki sądowe i teraz ko­
szty zaczynają róść w sposób nadzwyczajny. Dłu­
żnik, chcąc wstrzymać kroki egzekucyjne, przynosi 
pewną kwotę na umorzenić swego długu; kwota ta 
wystarcza zaiedwo na zapłacenie odsetek procentów, 
zwłoki i koLztów. Tu zaznaczyć muszę, że instytu­
cje finansowe, w dobrej wierze działając, narażają 
swych dłnzników na ogromne koszty. W  razie za­
płacenia bowiem pewnej kwoty, wstrzymują dalsze 
kroki egzekucyjne, a gdy dłużnik dalej nie płaci, 
znów podają o przeprowadzanie wstrzymanego kro­
ku egzekucyjnego, co oczywiście łączy się z f iszta- 
noi. Znany mi jest wypadek, że wstrzymane 15 razy 
egzekucyjne oszacowanie; koszty odnośnych podań 
wyniosły przeszło 29 złr , a sama pretensja tylko 
80 złr. He razy licytację wstrzymano i napowrót 
ją rozpisano, nie jest m> windomem W każdym raz.e 
gdyby ta instytucja, nie powodując się źle zrozumianą 
litością, od razu była przeprowadziła egzekucję, o- 
szczęlziłaby była swemu dłużnikowi kilkadziesiąt złr.

Przychodzi do tego wszystkiego wreszcie l,chwa, 
praktykowana przez żydów w szerokim stylu, mimo 
odnoL.-ych ustaw karnych. Żydzi zresztą w rzadkich 
wypadkach żądają wysokich procentów, przeciwnie 
poźycząią pieniądze na stosunkowo niski procent: 
7“/o, 8%, za to zastrzegają sobie inne beneficja i 
tak n p. dłużni!, który pożyczy 30 złr., obowiązu­
je się wychować swemu wierzycielow1 cieię lub gą- 
sk, i t- d., co mu się nie wydaje ciężarem wielkim, 
wierzycielowi zaś pozwala zarobić na nim lUO°/o-

Rozpatrując cię w stosunkach włościańskich, nie­
raz przvchodziła mi myśl, czy włościanie teraz nie 
mają się gorzej, niż dawniej.

Ufajmy jednak, że z czasem będzie lepie;.
D r b a t- .

Sprawa kwoty.
W iedeń d. 7 czerwca.

(L iit oryginalny Głosu Narodu).
(<t) Anptrjacka deDutacja kwotowa dała odpo­

wiedź na węgierskie nuncjum ogłaszając dotyczące 
wypracowaniu swojego sprawozdawcy Beera, Dzi­
siejsza N . F r. Presse sław' w artykule wstępnym 
mądrość stanu tego sprawozdawcy, wielbi jego spo­
sób argumentowania i „dzielnoś w obronie inte­
resów Austrji" a zapał uwielbienia jest tu arty­
stycznie tak daleko posuniętym, iż w pan eg in łu  dla 
p. Beera wyrywa się lego autorowi westchnienie 
żałośne o tych pięknych czasach liberalnego okresu, 
w którym „cały naród niemiecki siał po stronie 
postępu" — czytaj: dawał się wodzić za nos ży- 
d iwskim szalbierzom. Ze te piękne czasy, w których 
klika żydowska talmi-libcrałów teroryzowała całą 
nawet Austrję, może istotnie p, Beer jako liberał

i żyd, przypominać głównemu organowi A lliance  
Izraelitę, i może też ją pobaazać do rzewności po 
utraconym raju — rzecz to naturalna i łatwa dc p( - 
jęcia. Ż tego jednak nie wynika, żeby podobna 
dziennikarska reklama żydcwsko-liberalnej mądrości 
stanu mogła obecn.e, tak jak to bywało w owych 
„pięknych czasach", bałamucić pod tym względem  
opinię publiczną i wmawiać w nią, że liche dzieło 
p Beera jest arcydziełem, N  F r. P resa  chwali 
widocznie wypracowanie kwotowe p. Beera tylko 
w inteiesie Węgier, gdyż w istocie rzeczy nie oH io- 
wiada ono wcale interesom Austrii, których wy­
mieniony sprawozdawca słabo i nieudolnie broni.

Zdanie nasze o dziele p. Beera nie jest bynaj- 
mniej stronnie*,em Nawet uczuciowi żydzi stwier­
dzają to samo a pod tym względem wystarczy 
przytoczyć, co o tern p^ze redagowany przez ży­
dów Ncues W iener Journal. Czytamy w tern pi­
śmie co następuje: „Austrjacka deputar a stoi za- 
wsz" jeszcze na starem stanowisku, iż Węgry po­
winny płacić na wspólnopańsłwowe wydatki, kwo­
tę odpowiednią swemu uiaterjalnemu położeniu. Za 
podstawę obliczenia stosunku kwoty wzięła ona 
dochody brutto obydwóch połów państwa i przy 
szła w ten sposób do konkluzji, iż Węgry muszą 
swoją kwotę podnieść o kilka odsetek. Że austrja­
cka deputacja wytrwała na tem stan owisku, jest  
izeczą rozumiejącą się samo przez Się. hi n i  ej z r o ­
z u m i a ł e m  j e s t  a t o l i ,  i ż  t o  s t a n ó w * k o  
b i o n i o n e  j e s t  w uo r a z  s ł a b s z y  i m d ł y  
s p o s ó b .  P r z e d ł o ż o n e  n u n c j u m  p o k a ­
z u j e  j u ż  n i e b e z p i e c z n ą  s k ł o n n o ś ć  do  
k o m p r o m i s u ,  c o t e ż  W ę g r z y n a t y c h m i a s t  
s p o s t r z e g ą .  R z e k o m a  t y l k o  „ u s i ł u j ą c  
u n i k n ą ć -  t o n u  p o l e m i c z n e g o "  b r a k  an-  
s t r j a c k i e m n  r e n u n c j u m  w s z e l k i  ej  s i ł y  
a r g u m e n t a c j i ,  w s z e l k i e g o  n o w e g o m a t e -  
r j a i n  d o w o d o w e g o .  Wygląda to prawie tak, 
jak gdyby nasza deputacja kwc iowa w poprzedniem 
nuncjum wystrzegła już cał11 swój zapas prochu. 
Jedyną nowością renuncjum jest rozrzewniające jej 
zakończenie z sentymentalnem podniesieniem wy­
stawy tysiącletniej (węgierskiego millenium). Oba­
wiamy się, że i ten argument Węgrów nie pize- 
kona. Na szczęście sioi za deputaiją jeszcze parła 
ment, a za t; r? narody austrjackie, które nie dopu­
szczą, żeby Węgrom wolno było igLorowaó aaj- 
skromniesze żądania sprawi idLwszego rozdziału 
wspólnych ciężarów".

Tak ocenia dziennik żydowski wielbione przez 
Neue F r. Presse dzieło p. Beera. W anstrji,ek;ei 
deputacji jest sprawozdawcą żyd B se r , w wę­
gierskiej żyd Falk — z pewnością jest to wcale 
znamierny objaw dla panujących stosunków w mo- 
narchji habsburskiej. Ważna to bardzo ckoMcznośó, 
ze wględu, iż naród hebrajski sercem duszą lgnie 
do Mcdjarń. Baczność więc parowie posłowi" ba­
czność opinio publiczna!

Postępowanie dyscyplinarne.
(Dokończenie).

§. 17 Jeżeł' komisja uchwal', 2e nie ma powodu 
do rozprawy dyscyplinarnej, to uchwałę tę i jej mo­
tywy od Ja referentowi Ordy taka uchwala stanie się 
prawomeoną wraca wraz z aktami do tego naczel­
nika władzy, kióry te ostatnie oddał komisji, a on 
oizeeze karę porządkuwą na winnego urzędnika, a 
rozumie się wtedy, jeżeli komisja nie stwierdziła, iż 
tenże urzędnik wogóle nie ziego nie popełnił.

g. 18. Jeżeli sprawa dostatecznie jest antami po­
partą. komisja uchwala rozpocząć dochodzenia i ró­
wnocześnie także rozprawę ustną, jeżeli zaś sprawa 
nio jest jeszcze dostatecznie spreoyzowanę,. bęlzie u- 
stano wiony u władzy, w której istnieje komisja, urzę­
dnik, który zbierze wszystkie szczegóły, petrzebne do 
wyjaśnienia sprawj i wszybtkie dowodj, a przeto 
przesłucha obwinionego, świadków 1 izeczoznawców 
Urzędnik ten za pośrednictwem swojej wfcdzy może 
prosió sądy i inne władze o potrzebne wyjaśi iema 
a prośbie taki°j będzie zadość uczynione. Zaprzysię­
żone zeznania świadków i rzeczoznawców odbierać 
może tjlko sąd włościwy. przy ozem będą zaohowant 
pizepisy procedury karnej. Urzędnik ten d&iej oędzift 
z reguły pracownikiem w tej samej gałęzi i admini­
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stracji, co i obwiniony urzędnik, a wreszcie będzie 
on wykluczony od udziału w ustnej rozprawie i w roz­
strzyganiu sprawy.

§, 22. Dzień rozprawy ustnej wyznaczy przewo­
dniczący komisji dyscyplinarnej. Rozprawa nie będzie 
publiczną, a zacznie się przedstawieniem sprawy przez 
referenta. Potem przesłuchany tędzie obwiniony i 
świadkowie, będą odczytane akty, przemówi dla sfor­
mułowania wniosku referent, a wreszcie — zawsze 
na ostatku — przemówi w swojej obronie obwiniony.

§. 23. Obwiniony, czy staje przed komisją, czy 
nie, ma prawo albo uprosić sobie sam obrońcę, albo 
uprosić przewodniczącego komisji, aby mu wyznaczył 
obrońcę. Obrońca będzie urzędnikiem w tej gałęzi 
administracji, w której obwiniony pracuje, a na ob­
jęcie obrony zgodzić się musi nietylko sam ten, kogo
0 nią proszą, ale też i jego władza przełożona.

§. 25. Komisja dyscyplinarna naradza się taje­
mnie nad wyrokiem, a wzgląd brać powinna na to 
tylko, co było powiedziane lub odczytane na ustnej 
rozprawie. Ma ona wyrokować na podstawie najle­
pszej wiedzy i snmienia, a nie na podstawie legal­
nych dowodów. Uwolnienie ze służby muszą najmniej 
cztery głosy orzec.

§. 26. Wyrok komisji musi albo obwinionego u- 
walniać, albo go uznawać winnym, a także zawierać 
karę dyscyplinarną za uznaną winę i postanowienie, 
kto ponosi koszt rozpraw. Jeżeli komisja uwalnia ob­
winionego od przestępstwa służbowego, ale uważa, 
że popełnił on jakieś przekroczenie, w wyroku uwal­
niającym zastrzeże dla uprawnionego nałożenia kary 
porządkowej.

§. 28. Przeciw uchwale komisji, polecającej nie 
wdrażać dochodzeń, albo zaniechać wdrożonych, re­
ferent może wnieść żałobę.

§. 29. Od wyroku odwołać się może, jeżeli jest 
uwalniającym referent, jeżeli skazującym referent i 
skazany, a gdy tenże umarł w ciągu rozpraw, wyrok 
zaś dotykałby wdowę lub dzieci, także wdowa lab 
dzieci.

§. 31. Żałoby i odwołania się rozstrzyga ko­
misja dyscyplinarna w ministerstwie, któremu urzę­
dnik obwiniony podlega, żałoby zaś i odwołania się 
przeciw uchwałom i wyrokom komisji dyscyplinarnej 
we władzy centralnej, wydanym przez tęż komisję 
w pierwszej instancji, rozstrzyga dotyczący minister, 
prezydent ministrów lub prezydent Izby obrachun­
kowej.

§. 34. Instancja, do której się odwołano, ma pra­
wo za pośrednictwem naczelnika tej władzy, u której 
istnieje komisja dyscyplinarna, od której się odwołano, 
polecić przed rozprawą ustną, albo przed wyrokiem 
uzupełnić dochodzenia. Jeżeli odwołano się od wy­
roku, a isnieją istotne braki w rozprawie, instancja, 
do której się odwołano, zwróci sprawę komisji wy­
rokującej dla powtórzenia rozprawy. Rozumie się, że 
pierwotny wyrok nie jest ważny.

§. 35. Jeżeli instancja, do której się odwołano, 
zmieni wyrok na niekorzyść skazanego, to zmianę tę 
musi jeszcze potwierdzić minister, któremu przysłużą 
prawo przywrócić moc obowiązującą wyrokowi pierw­
szej instancji.

§. 37. W razie wyroku uwalniającego koszt roz­
prawy spada ńa skarb państwa, inaczej ponosi go 
skazany.

§. 38. Przewodniczący komisji dyscyplinarnej do­
zwala albo wzbrania bez apelacji obwinionemu i jego 
obrońcy wglądu do aktów.

§. 41. Na korzyść urzędnika, skazanego prawo­
mocnym wyrokiem na karę dyscyplinarną, jeżeli zajdą 
warunki §. 353 procedury karnej, może prosić o wzno­
wienie rozprawy dyscyplinarnej on sam, a po jego 
śmierci naczelnik władzy, której przed śmiercią był 
ów urzędnik funkcjonariuszem, jeżeli zaś wyrok orze­
kał uwolnienie od służby, to o wznowienie prosić 
może wdowa lub zastępcy prawni sierót. Od uchwały 
dozwalającej wznowienie, nie ma apelacji, od uchwa­
ły zaś niedopuszczającej wznowienia, ten, kto o nie 
prosił, może apelować, przyczem obowiązują przepiby 
§§. 26, 30 i 32.

§. 44. Z urzędu ma uledz suspensji urzędnik: 
1) jeżeli popadnie w konkurs, 2) jeżeli sąd karny 
uwięzi go dla śledztwa karnego.

Snspensję można orzec z urzędu: a) jeżeli prze­
ciw urzędnikowi wdrożono dochodzenie karne, cho­
ciażby go jeszcze nie zamknięto w więzieniu śled- 
czem, b) jeżeli wydalenia jego wymaga bezpieczeń­
stwo, albo powaga urzędu lub interes służby, nara­
żone na szwank postępowaniem urzędnika, sprzecznciu 
z jego obowiązkami.

§. 45. Suspensję orzec może przełożony, który 
sprawuje kontrolę nad działalnością danego urzędnika, 
naczelnik władzy przełożonej nad owym przełożonym
1 ten, któremu owa władza zleciła rewizję urzędu. 
Naczelnik tej władzy, u której fnnkojonuje komisja 
dyscyplinarna, ma prawo natychmiast suspensję znieść. 
Zresztą potwierdzają lub znosi komisja dyscyplinarna.

§. 47. Przeciw uchwale komisji dyscyplinarnej, 
orzekającej suspensję albo potwierdzającej ją, może 
skazany urzędnik wnieść żałobę, ale żałoba ta nie 
odwleka skutków suspenBji.

§. 48. Podczas suspenBji nie może urzędnik po­
sunąć się do wyższego stopniu płacy, pobory zaś jego

dotychczasowe mogą być żniżoue do połowy, na co 
jednak wolno mu się użalić. Jeżeli komisja dyscyp­
linarna uchwali zaniechać dochodzeń, albo wy­
da wyrok uwalniający, kasa państwowa wypłaci ob­
winionemu urzędnikowi zatrzymane pobory, jeżeli zaś 
znajdzie się na nim wina, zatrzymane pobory pójdą 
na pokrycie kosztów postępowania dyscyplinarnego.

§. 49. Z wyjątkiem ostrzeżenia, wszelkie kary 
wymienia się w tabeli kwalifikacyjnej.

§. 50. Po trzech latach nienagannej dalszej słu­
żby może urzędnik prosie o wykreślenie z tabeli 
wzmianki o karze.

§. 51. Z konieeznemi zmianami stosują się ni­
niejsze przepisy także do pensjonoWanych urzędni­
ków, którzy zdradzają tajemnicę urzędową, albo w spo­
sób brutalny cześć stanu plamią, albo też skazani zo­
stali przez sąd karny na karę, która wedle ustawy 
nie pozbawia tytułu i emerytury.

Kary, którym oni podlegają s ą : a) ostrzeżenie, 
b) odebranie tytułu i rangi, c) zmniejszenie emery­
tury, d) odebranie tytułu, rangi, prawa do emery­
tury i zaopatrzenia.

§. 52. W razie wojny, kiedy grozi jej wybuch, 
w razie niepokojów wewnętrznych, w razie wielkiego 
niebezpieczeństwa dla konstytucji, niebezpieczeństwa 
osób i własności, w razie niebezpieczeństwa publicz­
nego mogą niniejsze przepisy przestać obowiązywać 
czy to w pewnym okręgu czy też w pewnej gałęzi 
administracji. Potrzeba do tego rozporządzenia całego 
gabinetu, wydanego pod własną odpowiedzialnością 
za zezwoleniem cesarza Pozporządzenie to wraz z mo­
tywami jego winien rząd przedłożyć radzie państwa 
i to natychmiast, jeżeli ona właśnie obraduje, albo 
na pierwszem jej posiedzeniu po zwołaniu.

§. 53. Przed skazaniem urzędnika na karę dy­
scyplinarną należy mu dać możność usprawiedliwie­
nia się.

§. 56. Ustawa niniejsza nie obowiązuje nauczy- 
cfiei, sędziów, urzędników sądów zwyczajnych, urzęd- 
dników trybnnału administracyjnego i urzędników 
pomocniczych trybunału państwowego.

Z  K R A J U .
Lwów d. 7 czerwca.

(L is t oryginalny Głosu Narodu).

(wi) Od kilku dni nareszcie Lwów odetchnął. 
Habemus p a p a m ! Mamy Radę miejską, złożoną z 100 
ojców miasta. Powód do radości chyba ten, że po sze­
ściu miesiącach dobiliśmy w końcu do portu — ale
0 przyszłości gospodarki miejskiej trudno jeszcze dziś 
wydawaj sądy. W dwóch trzecich Rada obecna składa 
się z dotychczasowych raanych, w jednej trzeciej zo­
stała odnowiona. Mamy nadzieję, że tak jej, jak mia­
stu wyjdzie to na pożytek Wśród tych nowych rajców 
jest wielu młodych, zdolnych i ruchliwych. Może oni 
zdołają w żyły reprezentacji miejskiej wprowadzić 
trochę żywszej krwi, a tern samem sprowadzą żywszy 
bieg interesów miejskich, które u nas more antiquo, 
toczą się żółwim krokiem.

Ale ta zmiana jest błahostką wobec tej, jaka za­
szła w reprezentacji naszych „braci wyznania mojże- 
szowego". Dotychczas mieli oni w Radzie 18 swych 
przedstawicieli i jeszcze czuli się pokrzywdzeni. W o- 
becnej Radzie mają już tylko 12, i to z bardzo cięż 
kim trudem przeprowadzonych. Ostatnie ściślejsze wy­
bory, gdzie już wyraźnie szło o zasadę: żydzi albo 
chrześcijanie! — zakończyły się sromotną klęską ży- 
dowstwa. Nie pomogło nic cofnięcie się w ostatniej 
chwili piekarza Thoma dla ratowania rabina Sehmel- 
kesa, na nic nie przydał się kompromis z partją mie­
szczańską— chrześcijanie zwyciężyli i zastęp żydowski 
w Radzie miejskiej zmniejszył się jeszcze o dwóch. 
Fakt to ogromnej dla nas doniosłości. Pokazało się, 
że przecie nie jesteśmy jeszcze tak słabi i zawojo­
wani, jak się zdawało, że przy dobrej woli nie damy 
się jeszcze zjeść w kaszy, choćby nasi najserdeczniejsi 
mieli silne apetyty. Zdobyliśmy też naukę, która w przy­
szłości znakomicie przylać nam się może.

Dotychczas bywało zwyczajem, że w każdej spra­
wie publicznej odbywały się przedewszystkiem układy 
z żydami. To stronnictwo, które żydom największe ofia­
rowało koncesje, mogło być pewne zwyeięztwa. Dziś 
po raz pierwszy stało się inaczej. Zwyoięztwo, odnie­
sione bez żydów i przeciw żydom, powinno raz na 
zawsze położyć koniec tym ohydnym targom. Może 
w ślad za tem pójdzie — co daj Boże — także wyzwo­
lenie się naszego przemysłu i handlu z pod przewagi 
żywiołu, który nam był zawsze, jest i będzie wrogi, 
a niestety, coraz bardziej nas pochłania, poniewierając 
równocześnie naszą religję, nasz język i wszystko, co 
nam jest drogie.

Tymczasem jednak zaprząta głowy nowych rajców
1 n iem ało  p rzysparza im k łopo tu  in n a  sp raw a. Kto 
będzie ojcem m iasta, czyli p rezydentem ? P . Moch­
nack i w ysłnżył ju ż  dziew ięcio leeie , p rzeby ł trzy k a ­
dencje, p racow ał, n iezaw odnie, ja k  m ógł najlepiej — 
ale dziś, sam  chyba przyzna i wszyscy to pojm ują, 
potrzeba nam  innego p rezydenta, choćby tylko młodsze­
go i  energiczniejszego. Jesteśm y  w chw ili przełom o­
wej i  d la  m iasta  bardzo w ażnej. Podjęcie 10-cio m iljo- 
now ej pożyczki, budow a now ego tea tru , p rzeprow a­

dzenie kanalizacji i wodociągów — oto zadania, jakie 
będzie musiała spełnić nowa Rada. Podołać im będzie 
mogła tylko wówczas, jeżeli na jej czele stanie mąż, 
nietylko ogólnem cieszący się zaufaniem, ale nadto 
posiadający dostateczny zasób sił i energji, ażeby 
w zapleśniałą maszynę naszej autonomicznej magistra- 
tury wlać nowe życie i zmusić ją do prawidłowego 
funkcjonowania. Czy taki się znajdzie ?

Był czas, kiedy mieliśmy kandydatów, jak grzy­
bów po deszozn. Ale im bliżej stanowczej chwili, tem 
bardziej falanga ta się zmniejszała. Jednych krępo­
wały stosnnki, innych nawet na serjo nie traktowano. 
Ostatecznie pozostało trzech, którzy prawdopodobnie 
stoczą między sobą walkę: dotychczasowy prezydent 
Mochnacki, prof. uniw. i poseł do Rady państwa dr 
Piętak i trzeci, prawie homo novus w życiu publi- 
cznem dr -Strojnowski. Dwaj ostatni, ludzie energiczni, 
przedsiębiorczy i pełni dobrej woli, mają wiele szans, 
aby bodaj, czy nie stanie się podobnie, jak przy 
poprzedniem ukonstytuowaniu się Rady, że skutkiem 
walk stronniczych i zawiści koteryjnyeh, wyjdzie z urny 
dotychczasowy prezydent i wszystko będzie dalej, j ak  
b u w a ł o .  Do starcia się o jakieś zasady, jesteśmy 
niestety, jeszcze za mało dojrzali...

Kilka dni lem u, obchodziło nasze Towarzystwo 
strzeleckie, według dawnego oeremonjału, intronizację 
nowego króla. Jest nim obecnie, dzięki najtrafniejszym 
strzałom, p. Michalski, posiadający zarazem godność 
prezesa Towarzystwa. Nie znam na tyle organizacji 
Towarzystwa, bym mógł osądzić, czy te dwie godno­
ści, połączone w jednej osobie, nie będą z sobą ku­
mulowały, to pewne jednak, że godność króla nie 
mogła się dostać w lepsze ręce, p. Michalski bowiem 
jest nietylko głową, ale i duszą lwowskiego Towarzy­
stwa strzeleckiego, które pod jego rządami na nowo 
świetnie zakwitło.

Nasz teatr przeniósł się do letniego przybytku, 
gdzie w dalszym ciągu odbywać się będą gościnne 
występy zamiejscowych artystów, rozpoczęte tak świe­
tnie przez p. Kamińskiego. O jego snkcesach na na­
szej scenie dowiedzieliście się już z recenzyj lwow­
skich dzienników — ja dodam tylko, że p. Kamiński 
wywiózł od nas nietylko wieńce laurowe, ale także 
bardzo wiele sympatji i szczerego uznania, które ra- 
dzibyśmy miłemu gościowi okazywać jak najczęściej.

Echa kąpielow e.
M uszyna nad Popradem d. 6 czerwca.

(List oryginalny Głosu Narodu).

Codzień cieplejsza pora staje się dla mieszkań­
ców większych miast, coraz mniej znośna — nie dia 
tego by nie cieszyło ich lato i pogoda, lecz skwar, 
kurz, zgiełk i zgęszczone powietrze, przejmuje mie­
szczucha pragnieniem, by mógł wytchnąć po pracy— 
w jakiej uroczej, zielenią łąk pól i lasów otooznej — 
zdrowej okolicy, czyli jak się Niemcy wyrażają: E r  
will aufs L a n d !

Nie wszysoy mogą użyć tej przyjemności u ro­
dziny lub przyjaciół, nie wielu jest w stanie spędzić 
lato w zdrojowiskach krajowych lub zagranicznych, 
zwłaszcza jeżeli nie są zmuszeni, używać tam dro­
giej kuracji. W jakiż więc sposób mieszkaniec więk­
szego miasta i rodzina jego tej potrzebie „odświeże­
nia* najwłaśoiwiej zadość uczynić i gdzie lato przy­
jemnie i niedrogo spędzić mają?

Od lat kilku obrało sobie kilkadziesiąt rodzin tak 
ze Lwowa i Krakowa jakoteż innych miast — Mu­
s z y n ę  za miejsce letniego pobytu. Co to jest uwa Mu­
szyna — zapytacie? Jest to prastara stolica dóbr 
niegyś Bisknpstwa krakowskiego — położona u pod­
nóża Karpat w kotlinie otoczonej ze wszech stron za- 
lesionemi górami rozlicznych kształtów — z wido­
kiem na ruiny starożytnego zamku warownego i jakby 
prześliczna wstęga okalająca Poprad — do którego 
wpada rzeczułka zwana Muszynką i kilka wartkich 
strumyków. Jest tu stacja kolei żelaznej z restaura­
cją , kościół, dwóch lekarzy, apteka — siedziba c. k, 
Zarządu dóbr, sądu powiatowego, notarjatu, urzędu 
podatkowego i urzędu gminnego. Najbliższa stacja 
kolejowa na naszej stronie — jest Żegiestów zdrój a 
Orłów (Orlo) na węgierskiej stronie.

Od czasu przeniesienia urzędów z oddalonej o milę 
Krynicy — miasteczko nieco się podnosi. Przy zasto­
sowaniu kuracji metodą ks. Kneippa staćby się mo­
gło łatwo polskim Wórishofem. Kapitał na takie lub 
powinowate przedsiębiorstwo z wszelką pewnością 
sowioieby się procentował i przyczyniłby się do pod­
niesienia bogactwa krajowego. Jest tu już kilkadzie­
siąt pomieszkań na umieszczenie letników przysposo­
bionych — a potrzebie odżywiania nietylko restauracja 
kolejowa, „Kółko rolnicze* — miejscowi gospoda­
rze — ale także sąsiednia ludność Słowacka — do­
starczająca do domu wiktuałów — zadoayć uczyni. 
Burmistrz muszyński p. Piróg — z całą gotowością 
udziela wyjaśnień co do pomieszkań i cen — i stara 
się o wprowadzenie coraz większych porządków — 
licznych łazienek nad Popradem, ławeczek i schro­
nisk, przy zdrojach mineralnych — których jest tu 
kilka. Pobliże zdrojowisk jak Żegestów — Lubo- 
wnia-Krynica — wycieczka w góry i kąpiele rzeczne — 
w Popradzie i Muszynce zdolne są uprzejemnió nie-
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pokr opić f. — W ns; bliższych 
ą tu kilka rodzin a o ruchu i życiu 

t  następnym liście wam doniosę.

Na pułwvspie Apenińskim.
W raiania osobiste spisał

J Ó Z E F  R O S O S Z .
(Ciąg da'szy).

— Któż winien, że pod względem życia rodzin­
nego tak smutne u was slosunk ?

— Całe społeczeństwo, a przedewszystkiem wy­
chowanie. Synowie idą do bzkoły aby się czrgoś 
nauczyć i w świat, aby się wyrobić. Córki nato­
miast zostają w domu prty matce która im nic 
da ani nauki, ani znajomości świata, bu tego sama 
niem a. Żyjąc w e ^  oszeoh, mogłeś się pan prze­
konać, jnk kobiety nasze są zaniedbane pod wzglę­
dem intellektualnym. Nawet w tera oto towarzy­
stwie. złożonem z samych hraoiów i książąt, nte 
znajdziesz trzech kobiet z któremi byś m ógł mó­
wić o czem irnem, jas o strojach, babach, plot­
kach lub... miłości. Dziewczyna siedzi więc zam­
knięta w domu do szesnastego roku życia; matka 
strzeże jej jak oka w głow.e, śledzi każdy ruch, 
każae spojrzenie i tylko raz w niedzielę wyprowa­
dza córkę do kościoła. Ona boi się, aby córka, 
która ur< dzite się z krwią gorącą, nie p o sz i, zbyt 
wcześnie za tej krw: popędem... Dla tego to u nas 
wyrobiło się pVfsysłowie, ze każda kobieta jest zgu­
biona. którą mężczyzna bodaj raz pocałował... Nie 
zasady zatem Strzegą Włoszkę jak Angielkę ale 
kraty u okien i zatoki u drzwi. Dziewczyna tak 
wychowana, wychodzi za mąż Z początku gorąco 
kot ha swego męża, ale gdy po roku on coraz rza­
dziej zaczyna do dom. zaglądać, miłość stygnie— 
i najtępstwa już nie trudne do przewidzenia. To 
ćo pan widzibz w naszej sferze, powtarza Się także 
w średniej warstwie, choć może na mniej.^ą skaię. 
i jeden tylko lud jeszcze jako tako się trzyma, 
gdyż praca nie pozwala uganiać się za miłostkami 
przelotnemu,. ,

— Niepoprawny grzeszniku! — zadźwięczał za 
nami srebrny głosik moji„ bogini — pan jak wi­
dzę, psujesz nam młodego goicia... Rą zę żeś nas 
pan obm aw uł! No, przyznaj 8j ę h-abio, o czenr 
rozmawialiście z takiem zajęciem?

— O kwetji rzymskiej, piękna hrabino.
— WyKręcasz się hrabio, widać żes dużo na- 

grzeszył! Ale nie słuchaj go pan — dodała, wsu­
wając pod moje ramię swoją śliczną rączkę — i 
nie daj się popsuć... Chodźmy!

Przeszliśmy do drugiego salonu i tam wśród 
krzewów egzotycznych, usiedliśmy na kozetce pud 
oknem.

— Mówiono mi, żeś pan przyjechał z Polski?...
— Rzeczy w’ś< ie.
— Ani byś uwierzył, jak mnie to ucieszyło! 

Polacy są bardzo grzeczni i dystyngowani. Za mo­
ich lat dziecięcych, w domu rodziców bywał czę­
sto polski hrabia K , , który mnie bardzo kochał. 
Odjeżdżając, zostawił mi na pamiątkę medaljon, 
który noszę na sercu.

— Można go zobaczyć?
— Ciekawe śó zDyt wielka.
— Czy zawsze?
— Zależy to od okoliczności...
W piersi Drario mi odaechu.
— Noszenie medaljonu na sercu — przemówi­

łem po kritklem milczeniu, ito-ego potrzebowa­
łem na zebrane myśli — świadczy o sercu tkli- 
wem

— Bo na chrzcie dano mi imię A l m a .
— Alma znaczy dusza, jeśli się nie mylę.
— A dusza i serce to u mnie synonimy.
— Jak tc rozumiesz hrabino ?
— Serce jest u mnie duszą, a dusza sercem.
Długo bardzo długo rozmawialiśmy z sobą pod

osłoną roślin egzotycznych. Panie i panowie czę­
sto tu zaglądali, ale ta nasza s.esta nikogo nie 
dziwiła; każdy uważał ją za naturalną.

Tymczasem sirończyły mę tańce i gośc;e mar­
grabiny zaczęli s.ę rozchodzić

— Mam nadzieję, te przynajmme dziś odpro­
wadzisz mnie pan do powozu — rzekła Alma pa­
trząc mi bystro w oczy.

Tak byłem zamyślony, a może nawet rozma­
rzony, że nic na to nie odpowii dzuwszy, podałem 
jej ramię i wyszliśmy w milczeń, o

Przed pałacem stało kilkadz isiąt powozów, 
a pod arkadami zebrali się wszyscy goście. Noc 
była śliczna, księżycowa,, łagodna, jak a nas 
w maju.

—  locie co — zawołał® nagle hrabina Alma—  
przyczłi. mi myśl wyborn.il Noc teka piękna, że 
stoki oó przyjemniej iść pieszo, niż jechać w po­
wozie. Czy zgoda ?

— Zgoda! — wszyscy odpowiedzieli i tak pa­
rami ruszyliśmy naprzód

(Ciąg dalszj nastąpi;.

MONTE-LEONE.
POWIEŚĆ 

Paw ia  d’Aigrem ont. (69)

(Ciąg dalszy).

— Uczynię to z pewnośeią, jeżeli nie dotrzy 
irasz zobowiązań. Nie przypuszczasz przecie, że 
zrobiłem to wszystko dla twoich pięknych oczu?... 
Za naiwne by to było, żeby nie powiedzieć ina­
czej... Bez grosza, pożerany amoicją i przeróżnemi 
żądzami, w obecnym wioku, w którym cenią cię
0 tyle. o ile jesteś zręcznym w zdoDyi iu fortuny, 
bez wuględu jak m sposobem, ja też chciałem ro­
bić tek samo jak drudzy. Ja także ch dałem po­
nieść do ust tę czarę rozkoszy, zbytku i używania, 
dia której «gcł sprzedaje sumienie i benor... Cie­
bie spućkałem na mojej drodze. Ty przyszedłeś do 
m nie; ty większy jeszcze zbrodniarz większy niż 
ja łotr, dla tego, żeś gubił swoich... Miałeś takie 
same żądze, tafio same jak ja potrzeby, tylko brakło 
ci inteligencji. Zawarliśmy tedy pakt zbrodniczy. 
Wykonałem wszystko co d<> mnie należało, a teraz 
zapłacisz cenę umowioną; zapłacisz ja ci to mówię!...

— Tego tylko pragnę, kochany przyjacielu, tego 
pragnę — mówił Ludwik głosem miodowym po­
nieważ strach go zaczynał ogarniać. A ponieważ 
fał8u mu z oczu patrzał, Lafont więc mówił dalej 
z większą jeszcze gwałtownością:

— Nauczyłeś się świat cały oszukiwaó, lecz 
zemną ci się nie uda... Oto rauje ultimatum - Dasz 
mi dziś zaraz dwieście pięćdziesiąt tysięcy fran­
ków...

— Chciałbym z duszy, mój drogi, ale nie mogę. 
Nie nmra nic, oprócz kapitałów obrotowych/

— Znajdziesz, nie ma obawy '
— Niepodobieństwo, mówię ci,.. j
— Na szatana! 'czy dasz mi mówić! — krzy­

knął Lafont, któremu płaczliwy ton Ludwika — 
nerwy drażnił — Jak skończę, zobaczy my czy zna, 
dziesz pieniądze i czy zapłacisz w terminach, jaaie 
ozn&uzę!...

Tchórzliwy łotr, jakim był Ludwik Bert- 
thier uczuł niemiłe dreszcze na widok gniewu 
Lafonta.

Czyżby przypadkiem doktór zdecydował się 
spalić za sobą mosty i skompromitować siebie, ażeby 
jego zgubić?... N ie bęuńe chyba tak głupim

Jednak Ludwik żałował, że tak szorstko się 
znalazł wobec swojego wspólnika. Gdybym mu był 
dał cośkolwiek na rachunek, byłby go zadpokoił od 
razu. Tymczasem teraz, jak mu tu ofiarować parę 
tysięcy franków?... Twardy interes... me ma co 
mówić. Lecz w każdym razie Ludwik zdecydowany 
był dać jak najmniej dzisiaj, a później n u  więcej 
nad milion przyobiecany.

—  Cóż u djabła! — myślał, — dom zdrowia
1 kilkaset tysięcy, czyż to nie dosyć ?

Teraz jednak, gdy już doszedł do celu i gdy 
sądził, ze synowiec jego został usunięty oezpowro- 
tnie, osądził, że robota Lafonta aż nadt) była za­
płaconą. Oddawał się tym refleksjom Dodozas — 
gdy doktór w okrutnej p a si chodził wzdłuż pokoju, 
aby się uspokoić.

— O h! opoju! —  mówił do siebie — tak więc 
chcesz się wyślizgnąć i uciic od twoich zobo­
wiązań?... Lecz jam mocniejszy od ciebie!... A skoro 
wyduszę z ciebie co mi się należy, sprawię fi 
sztuczkę teką, że cię odbiegnij chęć do śmiechu!...

Myśl ta, jako też i ruch forsowny, powróciły 
mu równowagę. Poszedł do swego wspólnika, za. ął 
napowrćt miejsce w fotelu i rzekł:

— Zobowiązałeś się wypłacić cały milion. Otóż. 
jak przed chwilą oświadczyłem, dasz dwieście 
pięćdziesiąt tysięcy dzisiaj- za dwa mieiiące taką samą 
sumę i tak aż do wypłaty całkowitej.

— A jeżeli nie m j g ę ? — próbował opierać się 
Ludwik.

Doktór odiyskał już energj». Wzruszył rumic- 
nam

— Będziesz mógł — rzekł — w przeciwnym 
razie bowiem puszczam natychmiast mój dom zdro­
wia, mam kupca pod ręką. zwracam wolność two­
jemu synowcowi i oddaję mu małe zeznanie, napi­
sane i podpisane moją rękr Poczem uspokojony 
z dopełnienia powinności, zmykam do Ameryk i. 
dokąd pan Leon przyśle mi dwa miljony, które mi 
przyrzekł...

Przy ostatnich słowach wymówionych z umie­
jętną powolnością, mąż Sjłw ji zrobił się bielszy 
niż papier. Dotąd nie przypuszczał żadnego nie­
bezpieczeństwa. Obecnie widział, jak ono się zbli­
żało, groźne, nieubłagane.

—  O tak, ten łotr doktór zrobi jak mówi!...
Co do Leona, ten był właśnie zdolnym onie-

caó taką samą i natchnąć ufnością, że ją odda.
Ludwik mu no to, próbował jeszcze bezczelno­

ści i rzekł:
—  W Ameryce, ujętoby cię, mój drogi i za- 

aiesztowano jednocześnie ze mną.
(Ciąg dalszy i ] i).

3

KRO N I K A.
Krakot1 9 czerwce

J Ł a 1 s n d a r s  " r o ś c i ł  * i y .  -  D 'ś. we wtorek Feli­
cjana, męczennika,, j atre Małgorzaty, królewny panny, poju­
trze Barnaby apostoła.

We wtorek .-ano omOO, Tieifhrdyi-i®, po południ, od 
aw. Anny; n Sióstr F Ł r  a ie. na Sm olsLskn, n ów. Józe­
fa po kościele; c  iw Mtmasza przez całą okrawg Msze św. 
z wystawieniem Na;św Sakramentn > godz. 7 rano, a y e  
wto.ek o godz. 5 po połudoiu proces.a po kościele; u SS. 
Felicjanek procesja przy kościele o godz. 6 rano, ws wtorek 
o goJz. 5 po południa

Kalendarz rybacki -  W miesiącu „zerwcu wolno łow.ó 
wszelkie ryby, a h : bolenie, lipienie głowacice i i? inki. ło­
i ć  ie, pstrągi, węgorze, czeczngi, kionki szczupaki wyro- 
zuby, rzanki, brzany i cyrty, leszcze, jazie, czrr y, samla- 
eze.

Ochraniać należy w miesiącn czt rw en: raka sami, g.
Kalenaai. mysnwski W miesiącn czerwen wolno polować 

na: jelenie, kozły [rogacze], oraz na ptactwo wodne i bło­
tne w ogólności. Na inną wszelką zwierzynę i ptactwo is t­
nieje czas ochrony.

Kalendarz ar ronomiczny. V'= ód słońca rozyOe*ął się 
dzil o godzinie a lu lm t 32 zachód przypada o godzinie 7 
minut 45, długo 'ć dnia godzin 16 n n u t 13.

Stun >nivijtrza. Dnia 9 czerwca o godz> ńe 7 rano, ba 
rometr 739,3, termometr 17.8, wilg. 65%, stan nieba O 
wiatr NNW 1.

K n p ią j c ic  t y l k o  u  c h r z e ś c i j a n !

Św. Medard bałamucił wczoraj, jak jeszcze ni­
gdy. Rano była pogoda, w południe grzmiało zer­
wał jie wicher, byliśmy nawet pewni, że lada chwila 
deszcz mnie, tymozasem groźne żywioły raczył, nią 
nspokoić i po p iłudniu przy n ebie lekko zamglonem, 
byłe znów ciepło i pogodnie. Jakaż więc teraz pro 
gnoza na nt tępne dni czterdzieści ? Odpowiem? tak 
rozumnie i nieomylnie, jak kalendarz 100-letni: Stro­
nami będzie deszcz — a stronami pogoda I I z pe­
wnością nie zawiedzie nasza przepowiednia.

Cesarz W Galicji. Czytamy w Czasie: „Mylne 
były wtedomości, te cesarz nie przybędz-e w tym ro­
ku na manewry do Galicji. Cesarz uda się do na­
szego, kiaju w pierwszych dniach września i zabawi 
tau ośmnaście dni. Ostatnia główna kwatera znajdo­
wać się będzie w Przemyśl u

„Ki łko słuchaczów prawa", założone niedawno 
stowarzys sen’* pkademtokie odbyłc w niedzielę wal­
ne zgromadzenie, Po udzieleniu absrlutorjum dawne­
mu zarządowi, przyetąpiono do wyborów. Prezesem 
wybrany zestar p Adam Kasparek wiceprezesem p. 
Mar an Turnau, sekretarzem p. Lacian Zawistowski, 
skarbnikiem Ksawery hr Pusłowski, bibljotei trzem 
p. Karol Jaw irski, gospod»rzem p. Teofil Wróbel. 
W skład rydztełu weszli pp Jozef Bueski Stefan 
Cwojdziński, Zygmunt Przybylski, Witold Starzyński 
i Emil Stolfa W skład komisji rewizyjnej weszli jako 
przewodniczący p. Marjan Niemczewski, inicjator za­
łożenia „Kółka" i p.erwszy tego*, prezes oraz pp. 
Izydor Gibas i Bronisław Zbyszewsk'.

W salonie sztuk pięknych w Sukiennicach za­
wieszono w tym tygodniu „Poeałnnek" i „Śniegi na 
szczytach", dwa obrazy W. Gersona. „Bez praiy 
obr. St. Fał .ańskiego. „Lekcja", Lossowsfiegc. „Cer­
kiew unicka w przomyskiem" i „Krajobraz- Ant. 
Piotrowskiego „W pracowni artysty “ i .Krajobraz* 
Gramatyki i „Krajobraz nad jeziorem" Metznera, 
wreszcie „Popiersie mężozyzny" i „Cztery medaljony" 
praoe Chodzteck ego.

W Czytelni katolickiej polskiej w* środę dma 
10 bm. o godz. 8 7 2 w:eczorem odbędzie się pogadan 
ka, mająca na celu omówienie sprawy w y b o r ó w  
do R a d y  m i e j s k i e j ,  która spodziewać się na­
leży, iż ze względu na ważność sprawy, ściągnie zna- 
ozną liczbę uczestników.

Lołerja fantowa w połąozeniu z zabawami dzie- 
cinnemi, odbyta w dniu 24 maja b r., powiększyła 
fundusz na budowę szkoły polskiej w Białej o 871 
złr 72 ct Dochód z tejże wyniósł brutto 1 123 złr, 
38 et., koszty irządzenia i muzyki sal;narnej bocheń­
skiej 254 zh 66 ct. Dzięki publioznośoi krakowskiej, 
która zawsze spioszy z gorliwem poparciem spraw 
narodowych, loterja ta pow odła się świetnie. Zarz°d 
krakowskiego Koła pan Tow. „Szkoły ludowej" skła­
da niniejszein serdeczne podziękowanie tym paniom, 
które nie szczędziły trudów w zbieraniu fantów, tym 
orobom, które zawsze na szkołę w Białej l.czne nr 
lyłaią fanty i datki pieniężne, drowi Jordanowi za 

użyczeniu j, arku, panom nauczycielom i kierownikom 
gimni tyki za tak chętne pro ’adze« . w dnin Zielo­
nych Świąt zabaw dzieeimyoh — zatem wszystkim, 
którzy czemkolwiek przyczynili się do uświetnienia 
'estynu
Z a rzą d  krak . K o la  pań  ZW . „Szkoły, ludowe)".

S in ik  ceglarzy zażegnany został dzięki taktowi 
p. Naw iiila, inspek' '"a przemysł Rrbotnioy zyskaw­
szy na 1,009 sztuk 50 ot. podwyższenia, a pomodliw­
szy się na -mtywie w kośoiele Marjackim, wrócili 
do swoich zajęć. W czasie bezrobocia 52 robotników 
należących do Tow. „Przyjaźni" poDierite z kasy 
■towarzyszenia po 50 ct dziennie W niedzielę od 
była się w „Pracy" poufaa konfe-ineja delegatów 
rilku Tow. „Przyjaźni". Ma się też odbyć pogadanka 
pracodawców budowlanych o porozumieniu z robot-



/

tnikami Roootniey ceg'arscy odtąd zarabiać będą 
83% ct. za 18 go dzianą pracą; trzech ludzi bowiem 
musi 18 godzin pracować, aby ziobić tysią^ sztuk 
cegieł, za które pobierali dawniej 2 złr.. odtąd zad 
pobierać będą 2 złr- 50 ot

Nr,tom;ast rozpoczęła się bastówka kamieniarzy i u- 
ezniów sztukaTOMłioh Strejk k#i<erzy który imał się 
rozpocząć wlipcuT ewentualnie od połowy czerwea, 
zostai przyspieszony z tego p iwom, ze robotnicy kamie­
niarscy w dniu 29 maja postawili pracodawcom dwa 
postulaty. Pierwszy Żądał zmniejszenia godzin pracy 
dziennej z 11 na 10, na co dali tylko 3 godziny 
namysłu chlebodawcom, drugi postulat żądał uregu­
lowania płacy, a to w ten sposób aby najmniejszy 
zarobek wynosił 2 złr. dziennie. Na zasadzie pierw­
szego Żądania, robotnicy już w przeszły poniedziałek, 
pojawili się do rebuty o godzinie 7 zanrast o godz. 
6, wskutek czego pracodawcy przy końcu tygodnia 
godziuę tę potroili z płacy.

Dzikość bułparÓW. Z Zofji nadchodzi następu­
jąca depesza: Rozpoczęła się przea trybunałem ape­
lacyjnym rozprawa karna z powodu skargi, wniesio­
nej przez Nauma Tufekcziewa przeciw byłemu pre­
fektowi policji Łukanuwowi. Łukanow, który obecnie 
odbywa trzechletnią karę więzienia, oska*żooy jest, 
4e przez tortury ogniowe zaaał ómierć 18-letniemu 
bratu Tufekcziewa w ciągu sądowego śledztwa. We­
dług dziennika M%r, zeznali żandarm1, Ze młody Tu- 
fekoziew rzeczywiście poparzony został zapaloną naftą 
i wskutek ran umarł w szpitalu. Komisarz policyjny 
Totew przyznaje również Ze Tufekcziow był męczony 
w więzienia, cofnął jednak swoje dawniejsze oświad- 
ozenie, iż działo się to na rozkaz Łukanowa. Przez 
tortu.y chciano wydobyć zezranie w sprawie Nau- 
ma Tufekcziewa, podejrzanego wówczas o współwiuę 
w zamordowania Belczewa.

Marszałek krajowy, hr. St. Badeni, powrócił do 
Lwowa

Stan zdrowia J E Józefa Mai6ra polepszył się.
Nunciu Z nrsgr. Agliardi me przybyć do Lwo­

wa w pcwiooie z Moskwy nu wiec katolicki. \
JutlD odbędzie się w krakowskim Uniwersytecie 

wybór rektora na rok szkolny 1896/7.
SłuSZkiu uwagi, Z Uliasta piszą do nas: W po-' 

przednim numerze Głosu N arodu  dr Wierzbicki wy­
raził słuszne courzenie z powodu niewłaściwego, na­
wet gorszącego zachowania się kilkunastu studentów, 
którzy na procesji Bożego Ciała ozapek mundurkowych 
nie zdjęli. To samo smutne spostrzeżenie, pobudzające 
do bolesuyuh uwag, uczyniłem w niedzielę podczas 
procesji Domiaiaańskiej na kilka uczniach gimnazjal­
nych, którzy bez względu na uroczyste, pełni wyż­
szego nastroju śpiowy i modły kapłanów przed wznie- 
sionemi ołtarzami, przechadzali się w czapkach na 
głowie z lekkomyślną swobodą ptd arkadami Sukien­
nic. Te i inne podobne objawy upadku ducha reli­
gijnego wśród młodzieży szkolnej budzą poważne o- 
bawy o loey naszego społeczeństwa Nie ta miejsce 
na rozstrząsanie tej kwestji, wymagającej obszernego 
studjum; od jednei uwagi nie mogę się jedLakże tu 
powstrzymać, żo główna przyczyna złego tkwi w braku 
starannego kształcenia uczuć religijnj h Pomiędzy 
środkami, które do tego celu prowadzą, pierwsze 
miejsce zajmuje dobry przykład profesorów Jeżeli tak 
słowa jakoteż postępowanie, owiane prawdziwa po­
bożnością, tchnie szczerym zapałem religijnym, jeżeli 
w wybitnym duchu religijnym, z roztropna miarą 
i taktem, odbywa się lektora utworów literackich, 
nauka historji powszechnej i naturalnej, jeżeli w na­
bożeństwach szkolnych i ćwiczeniach religijnych biorą 
udział nie sami tylko gospodarze klasy, to i poziom 
religijny młodzieży szkolnej bez zewnętrznego przy­
musi. znacznie się podniesie. D.

Siuh W sobotę dnia 6 tm, pobłogosławił przed 
południem K. 0. prowincjał w kościele Kapucynów 
związek mâ żc ński m;ędzy panną Kam lą Dembow ską, 
córką Marji z Długuszów i Władysława właściciela 
dóbr ziemsKich w Siarach i Sękowie, z panem Wła­
dysławem Wieniawa Długoszem, dyrektorem kopalń 
nafty p. Mae. Garveya w Borysławiu

W sobotę odbył się w Wiedniu, w kościele Ofiar­
nym (Yotivkirche), śiub Józefa hrabiego Lasockiego 
z Lasocina, rotmistrza 1 pułku ułanów, z panną Ma- 
rją R imi zkaii Związkowi błogosławił prałat ołomu- 
nieoki, k«. Adam Poiulicki. Po śfubie odbyło się 
przyjęcie w hotelu are/księcia Karola, poczem młoda 
para udała się w podróż p (ślubną do krajów połu­
dniowych.

Festyn Nietrudne było do przewidzenia, że Park 
dra Jordana podczas festynu na rzecz gimnazjum poi- 
skiegu w (Benzynie, jeśli pogida depisze — zapełni 
się tłumnie publicznością. Kranów słynie z ofiarności 
na cele patgotyczne 1 Pełne, gwarno, wesoło, serde- 
oznie było w Parku w niedzielę. Grosz wdowi i nie- 
wduwi piętrzył się na tacach, a serce rosŁ, patrząc 
na ;ę pcchopnośó do ofiarności. Komitet wychodząc 
a zasady, 'Uile dulci przygotował wiele zabaw i roz­
rywek. Czy mamy le wyliczyć? Chyba, to zbyteczne... 
ten oo Dył w Parku, osobiście brał w nich udział, 
temu zaś, kto być nie mógł, milej bedzie nie wie­
dzieć — bo mniej bedzie załuwał. Fesyn zakończył

się o zmurzehu. Ogólnie się podobały karykatury 
„mężów" z zacięciem rysowane przez artystę p. Kocha­
nowskiego.

Na rowerze z Monaco do Moskwy. Do Kra­
kowa przybył przedwczoraj z Monaeo na rowerze 
amator-cyklista p. Edward Goujon i korzystając z pię­
knej pogody, towarzyszył członkom krakowskiego 
Klubu Cyklistów przy zwiedzeniu okulic nasz miasta, 
pod przewodnictwom wiceprezesa p. Ritterseb ilda wyje­
chał p. Goujon na majówkę do Skawiny, gdzie nie tylko 
stroje Sokołów, znaczny udział publiczności, lecz także 
występ mnzyki bierzanowskiej zwróciły uwag^ gościa. 
W powmcie od Krakowa zwiedzono ruiny opactwa w 
Tyńcu, prłace w Piekarach, klasztor bielański, skad 
widokiem na Kraków zachwycał się dzielny turysta, 
w końcu zwiedzono kopiec Kościuszki. Wndług cy- 
klometru przebyło grono cyklistów 44 Kilometrów 
pomiędzy godzinami. 3 cią po południu a 8 -mą wie­
czorem, zwiedzaiąc w tym czasie osobliwuści. Bez 
śladu znużenia spędził p. Goujon wieczór w towe- 
rzydwie prezesa Klubu hr. Mycielskiegu w  salach 
Grand-hotelu. Wezorai rano wyjechał cyklista na 
swym stalowym rumaku do Warszawy.

Nu walnbifl zgromadzeniu gremium aptekarzy 
Galicji Zachodniej pożegnano owacyjnie ustępującego 
prezesa p. Ernesta Stockmara mianując go jedno­
głośnie członkiem honorowym. Do nowowybranego 
wydziału na lat trzy weszli • p. Eugeniusz Heller 
jako prezes, p. Karol Łuczko jako wiceprezes, p. Ignacy 
L akowski jako sekretarz.

Strzelanie konkursowe. Tow. Strzeleckie kra­
kowskie urządziło w niedzielę w dalszym ciągu strze­
lanie konk trsowe. Najcelniejszy słrzał tym razem 
paał z ręki p. Ferdynanda Grigara, który trafił 5, 
niemal w samo centrum Celny jtrzelec otrzymał 
w darse piękny zegar brouzowy, oraz dwie takież 
podstawki do kwiatów, fant nader gustowny i arty­
styczny Na przy&Hą niedzielę dnia 14 bm. zapo­
wiedziana jest abdjkacja dotychczasowego króla, a na­
stępnie strzelanie królewskie do kura przez cały ty­
dzień aż do instalacji nowego króla kurkowego.

Wyścigi konne, w mianowaniu, zamkniętem 
w dniu 1 czerwca o godzinie 10 wieczorem zapisano 
następującą iloSó kom: Nj pierwszy dzień wyścigów 
międzynaiodowych (18 czerwca) bieg I, „Nagroda 
Kvakusa“ Handicap 2400 koron, meta 1600 meti., 
podpisów 13, z tych na polskie przypada 5, a mia­
nowicie stajnie pp. Bawor»wakiego, Józefa Potockie­
go, p. Wład. Schindlera, Szreniawy i Jana Tarnow­
skiego. Bieg II „Nagroda Rudawy“ 3000 koron, 
meta 1800 m., podpisów 7, z których jeden koń ze 
stajni p. Józefa Potockiego, trzy p. Sohina'era, zaś 
dwa d. Jana Tarnowskiego. Bieg HI „Nagroda Ca- 
diego“ 3000 koron, meta 2000 metr., 8 podpisów, 
z któryoh jeden rotm. Hipolita Brzozowskiego, jeden 
p. Schindlera, o m  jeden Jana Tarnowskiogu. Bing 
VH „Oficerskie Steeple-cba&e" Handicap, nagroda 2000 
koron, meta 40u0 metr., podpisów 8, z których dwa 
przypada na nadpor Stan. Janotę Bzowskiego. Drugi 
dzień 20 czerwca Bieg I „Nagroda Resursu", Han­
dicap 2000 koron, meta 1200 metr., 16 podpisów, 
z których jeden nadpor. S. J. Bzowskiego, dwa p. 
Schindlera i pp. Szreniawy i Jana Tarnowskiego po 
jednym. Bieg IV „Nagroda prezesowska" 4000 ko­
ron, meta 2000 metr., 7 podpisów, z tych jeden p. 
Józefa Potockiego, trzy p. Właa Sefrnd^ra i awa 
p Jane Tarnowskiego. Bieg V „Nagroda rządi wa" 
3000 koron, meta 3000 metr.. 7 podpisów, z tych 
jeden hr. Rud. Baworowskiego, dwa p. Schindlera i 
jeden hr. Jana Tarnowskiego. Bieg YI „Nagroda an- 
strjackiego Joekey-Clubu“ 5000 koron, meta 2000 
metr., l i  podpisów; ten sam stosunek podpisów pol­
skich co w poprzednim biega. Bieg YII ,Nagroda 
mitsta Krakowa", bieg z prze izkodam. Handicap 
2000 koron, meta 4800 metr,, 14 podpisów; z tych 
jeden nadp p. Stan J. Bzowskiego, jeden p. Sch!n- 
dlera, dwa p. Jrna Tarnowskiego i jeden hr. Zdz - 
sława Tarnowskiego. Dzień trzeci 21 czerwca, Bieg I., 
„Nagroda Wandy" 2400 koron, dla 2-letnich ogie­
rów i klaczy wychowany ch w Galicji, Królestwie Pol- 
skiem, albo Rosji, meta 900 metr., 5 podpi3Ów. Bieg 
H Nagroda rząduwa 3000 koron dla keni 4-letn'ob 
i starszych, które ogołem 40.000 koron jeszcze nie 
wygrały, meta 2800 metr,, 8 podpisów, z kturych 
jeden p. Schindlera i dwa p Jana Tarnowskiego.

Zguba Dnia 4 czerwca na festynie „Hurmcnji" 
w Parku Krakowskim zginęła złota bransoletka, Zna­
lazca raczy złożyć tasową w policji, gdzie otrzyma 
odpowiednią nagrodę. K om itet festynowy.

Z Podgórza w sobotę dnia 6 czerwca odbyło się 
w Podgórzu poświęcenie parowej fabryki maieijałów 
pptecznych, którą p Micnał Dobrowolski przeniósł 
ostatniemi czasy z Czarnej w&i do Podgórza tu 
nrzy ulicy Kalwaryjskiej na nowo uiządził. jest to 
pierwsza i jełyna dotąd w Galicji podobna fabryka. 
Poświęcenia dokonał ks. Chromecki wobec licznie 
zebranych farmaceutów krakowskich, podgórsk .ch 
i z Jaiezyeh okolic przybyłych na tę uroczystość. — 
Na uczcie, którą szanowny gospodarz putsm wypra­
w ił, podniesiono myśl zebrania składka nf odkupie­
nie Wawelu. Zebrano w tym #elu 23 dr. 25 ci., 
i złożono je na ręce księdza Cbromcokiego, które 
tenże złożył w naszej redaoji.
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Ze Skawiny Dzięki p.ęknej pogodzi i spręży­
stości Komitetu w Skawinie powiodły się wybornie 
uroczystości Sokole. Miasto nrzy orało świąteczną szatę. 
Prócz gustownej bramy tryumfalnej u wejścia nŁ ry­
nek ozdobionej herbem miasta udekorowano chorą­
gwiami prawie wszystkie domy w ulicach przez które 
przechodzili uczestnicy uroczystości. Pociąg nadzwy­
czajny z Krakowa przepełniony był spieszącymi na 
zabawę w laski Skaw,ńskim. Na dworcu w Skawi­
nie przybyłych powitała muzyki, bierzanowska. Swo­
bodna zabawa w lasku Skawińskim urozmaicona lo- 
terją fantową przeciągła się do poźnego wieczora, 
a goście krakowscy unosząc miłe wspomnienie z żł- 
lem opuścili sympatyczne miasteczko. O ile wiemy 
rezuUal finansowy wynagrodził zabiegi Komitetu.

Wiadomości kościelne. Aruhidyecezja lwowska 
obrz. łać • Wikarym katedra] nym obrany został ks. 
Kiernicki Jan, kooperator tarnopolski, na jego zaś 
mteisue przeznaczony został ks £ilsk: Wiktor, koupe- 
rator w Buczaczu.

Dyeoezja przemyska: Umarł dnia 24 maja w Kra­
kowie ks. Franciszek Łystawka, defiojent nr 1367, 
ord. 1891.

Dyecezja tarnowska: Odznaezopy rokietą i man- 
toletą ks. Antoni WPezkiewicz, proboszcz w Oleśnie — 
Konkurs na wałujące probostwo w Przjszowej, roz­
pisany do 23 b. m.

JE. Ks. biskup udzielił w dzień św. Trójcy ton- 
żury i mniejszych święceń klerykom z dwóch pier­
wszych lat teologji.

Dyeoezja krakowska: Kanonicznie instytuowany 
na probostwo w Kozach ks. Józef Btenn-rowicz, kape­
lan i katecheta zgromadzenia PP. Urszulanek w Kra­
kowie. — Umarli: ks. Franciszek Chowaniec, wika- 
rjusz w Trzebini i ks Stanisław Lachmaun, pro­
boszcz w Ryczowie.

Administratorem w Ryczowie mianowany ks Fr. 
Liptak.

Egzamin z rachunkowości państwowej złoży11' 
w Namiestnictwie pp.: Eugenjusz Czaprański i Zdzi­
sław Rudzki.

Wiec katolicki Komitet, organizujący II wiej 
katolicki, który — jak wiadomo — odbędzie się we 
Lwowie z początkiem iipca, urządził w hotelu „Im­
perial"' parterze osobne biuro wiecu. W biurze 
tern zasięgnąć można wszystkich informacyj w spra­
wie wiecu.

Młodzież politechniczna lwowska wysłałr. z po­
wodu samobójstwa ś. p. Marciehows kiego jednoro­
cznego ochotnika z 30 p. p., następujący do posłów 
Lewakswskiego i Perneritoriera telegram: „W osta­
tnich dwa miesiącach 5 wypadków samobójstwa w 30 
p. p. Przedwczoraj zastrzelił się ni sz kolega, jedno­
roczny ochotnik Marcichowski, spełniający sumiennie 
swe obowiązki, młodzieniec dzielny, powszechnie łu­
biany, prawdopodobnie wskutek przykrości, doznawa­
nych od przełożonych. Prosimy usilnie o interpelo­
wanie ministra w celu wyjaśnień a tego smutnego wy- 
pi ,dku, Ufamy, że panowie przychylicie się do naszej 
uzasadnionej prośby. Słuchacze lwowskiej politechnik . 
Lwów dnia 4 czerwca 1896 roku".

Sprawa Mordciegr* Oka weźmie prawdopodobnie 
obrót pomyślmy dla Galicji. Odkryto bowiem sporzą­
dzony około końca XYIi wieku w mieście Środzie te­
stament obywatela wielkopolskiego Pileckiego, mocą 
którego testator zapisuje ewym spadkobiercom Z a k o ­
pane cum M orskie Oko, versus fines R ungariae  s»- 
tu m u. Stanowi to niezbity dowód, żb Morskie Oko 
w dawniejszych czasach nie należało dc Węgier. Do­
kument ten znajduje się w aroniwaoh warszawskich; 
być jednak może, iż nda go się także ednaleśó w a- 
ktaoU grodzkich m. Środy w W. K PcznansKiem

Pożar Dalatyna- Ze Stanisławowa piszą do nas 
d 7 czerwca: Podczas festynu „Sokcłow", urządzo­
nego z wielkiem staraniem wśród zgromadzonej publi­
czności, rozeszła się po godz. 6-tej wieść, że miasto 
Delatyn w płomieniach, kilkanaście domów spalonych, 
pożoga grozi całemu miastu, wezwane naszą straż po • 
żarną Niewiadomo dotychczas, czy straż pojedzie ko­
leją, czy kołowo. Wiadomość ta sprawiła wśród nas 
popłoch, gdyż wielu z mieszkańców Stan1 sławo w a ma 
w Dolatyme kniwnych i  znajomycn.

Bnle&ue. K u r  jer stanisławowski donosi: Wła­
dze szkolne obliczyły, że na 520 uezniów tutejszego 
gimnazjum 297 nie jest w możności z powodu wiel­
kiego ubóstwa z p lezątkiem roku szkolnego 1896/7  
sprawić sonie, a właściwie ich rodzice i opiekunowie, 
przepisanych munduiów szkoinych, i  których kosztu­
je każdy w Stanisławowie 24 dr

Niesłychana zbrodnia — pisze G izeto Sanocka— 
popełniona wśród białego dnia. na najlndUejszej uli­
cy, wobec iieznycn świadków, wzh irzyła di głęb; u- 
mysły mieszkańców Sanoka Tej grozę budzące; zbro­
dni dopuścił się Mendel WeUig, żyd. lat około 45, 
żonaty, ojciec kukorga dzieci, właściciel hoteln „pod 
trzema różami L eziowiek majętny i radny miejski, na 
osobie Mo ntza Gottdanka, również żyda, fryzjera i prz :d- 
siębioroy fjakrów. Akt zbrodniczy miał następujący 
przebieg: Dnia 5 b. m., w dzień targowy, o gudz 10 
przed południem, wobec lioznycn świadków, wypadł, 
widocznie czatujący na swą ofiarę zbrodniarz, ze sie­
ni swego domu przy ul. Lwowskiej, z siekierą w rę­
ku, za przechodzącym spokojnie trotuarem M. Gett-
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dankieiu i 3 upadłszy go o kilkanaście kroków, zadał 
mi* mc ńłe przeczuwającemu, uderzenie obuchem w tył 
głowy, a w te samej chwili, Kiedy się uderzony za- 
taozijąc odwrócił, by poznać przyczynę niespodzianie 
utrzymam go razu, wymierzył mu jeszcze zbrodniarz 

»dwt ciosy jJgtrze.m siekiery w górną część czasz* 
wskutek których kręjią zalany Gottdank upadł na zie­
mię. W tej chwili przechodnie pochwyciwszy i roz­
broiwszy zbrodniarza, położyli kres dalszemu jego znę­
caniu się nud swą ofiarą i oddali gu w ręce policji, 
odstawiony został do wię/.ienia sądowego. Besprzyto- 
mnemu i słabe tylko znaki życia dającemu Gottdan- 
'kow udzielono bezzwłocznie pomocy lekarskiej i żyje 
ou jeszcze dotychczas, alb siana jest tylko nadzieja 
utrzymania go przy życiu.

F iwodem zbrodni było zapewne wrogie usposobie­
nie Weniga przeciw Gottdankowi i chęć wywarem 
zemsty na ostatnim, który, jak w adomo. był pośre­
dnią przyczyną wytoczenia Wenigowi zetzłego roku 
dochodzenia sądowego o lichwę. Przy pierwszej roz­
prawie, w tut. sądzie obw. przeprowadzonej, uwolnio­
ny został wprawdzie WLnig od zarzutu lichwy, lecz 
najwyższy trybunał un.ewaiuił ten wyrok i zarządził 
drugą rozprawę, która się odbyła ponownie pued kil­
ku miesiącami i na podstawie której zasądzony został 
na areszt i grzywnę. Od tego wyroku wniósł Wenig 
rekurs, co do którego nie nadeszło jeszcze wprawdzie 
■urzędowe załatwienie, ale jak się utrzymuje pogłoska, 
miał Wenig otrzymać już prywatną wiadomość, ze re- 
Kurs ten zoetał odrzucony — stąd więc prawdopodo­
bnie bezpośrednia przyczyna aktu zemsty. Z drugiej 
strony rozszerzyła się pugłoska, że Wenig wykonał 
swą zhrednię wskutek nagłego pomieszania zmysłów, 
leoz pogłoska ta, rozsiewana, przez solidarnych nawet 
w takich wypadkach jego WspołplemiennikoW, ma pra­
wdopodobnie na celu tylko zamiar przyp sanie zbro­
dni niepoczytalności umysłu i uniewinnienia jej wy­
konawcy-

Z Sanoka piszą do nas list pełen słów oburze­
nia na tamtejszy zarząd gminny. Pudczas procesji 
Bożego i uała w dniu 7 bm. z kościoła 0 0 . Franci­
szkanów, plac i uFce, przez które przechodził orszak 
kościelny, literalnie były nabite czernią żydow­
ską. Żydzi zrobili sobie formalny spektakl! Po- 
obsiadali wszystkie wózki, jakie były na placu i 
stamtąd w brudnych kapeluszach przypatrywali się 
precesji. Godność chrześcijańska wymagała, aby na 
tę jednę godzinę opróżniono wsirętue budy, czyli 
*fragany żydowskie! Oj, panowie rajcy m Sanoka!

Wielki strejk robotników wybuchł w Pieeioko- 
ściołach. Bastówka pracujących, którzy domagają się 
podwyższenia płacy, bkrócenia pracy, oiaz wypłaty co 
dni ośm, rozpoczęła się w faoryee Elza. Zarzad fa­
bryczny odmówił żądaniom robotników i uzyskał są 
dową rumaoję ich z mieszkań. Celem zapobieżenia ru- 
macji przyłączyli się do zmjwy robotnicy z innych 
fabryk.

Z Rzeszowa p szą do nas: Sic itu r  ad astra— 
może powi°dz’eó o sobie dr Zagorski Adam, który na 
stanowisku lekarza miejskiego w Rzeszowie doczekał 
się 25-ietniego jubileuszu swej służby. W uznaniu 
zasług przygotowuje ma tutejsze i okoliczne obywa­
telstwo bankiet w sali „Sokoła1* ua dniu 20 b. m., 
Rada gminna ma mu wręczyć dyplom pochwalny. Dr 
Zagórski pochodzi z Królestwa, skąd jako skompromi­
towany w powstaniu w r. 186,3 wyjechał do Bazylei, 
gdzie został doktorem medycyny. Po długicn stadjach 
specjalnych uzyskał doktorat austrjaeki w Krakowie. 
Od r 1868 osiadł w Rzeszowie, gdzie obeonie koń­
czy 25 rok służby lekarza miejskiego.

Dr Zagórski jest też człowiekiem nauki, drukował 
w czasopismach fachowych i popularnych, kraiowych 
i zagianioznycn liczne prace z zakresu chirurgii, hy- 
gjeny, okulistyki etc. Będąc prezesem tutejszego ka­
syna zyskał sobie powszechną sympatję, dlatego też 
gotowość wszystkich do uczczenia jubilata jest nad­
zwyczajną.

Widać, że i nr prowincji, choó w trudach, mo­
żna zdobywać wawrzyny i uznanie per augusta ad  
augusta. W dniu 10 czerwca odbędzie się u nas 
wybór burmistrza, gdyż p. Schott z obowiązków tych 
zrezygnował Kandydatami są dr Jabłoński i dr Ais 
Roderyg. Mówią, że żydzi są przeciw temu ostatnie­
mu wrogo usposobieni, gdyż brat jego me być za 
wielkim antysemitą, Także motyw 1 Innych kandyda­
tur nikt nie bierze na serjo.

„Sokołowi1* tutejszemu, jednej z najwięcej potrze­
bnych iusiytucij i rozwijającej się nader prawidłowo, 
■ku pf ciesz i  każdego dobrego obywatela, obcięto sub­
wencje miejscowe w kasie zaliczkowej i oszczędności. 
W pierwszej nic nie daro, w drugiej jest nadzieja, 
że subwenc a podniesioną zostanie. Stało się to sku­
tkiem błędu “ge przypuszczenia, że zarząd da sobie i 
tak rady. Tymszas >m prosty wgląd w sprawozdanie 
wystarcza, że Towarzystwo potrzebuje subwencji w da 
wnej wysokości, jeśli ma się rozwiać i spełniać swe 
zadanie, jak dotą i. Brak poparcia zniszczyłby dotych­
czasowe dzieło, a to chybaby przyszło nazwać lekko­
myślnością nie do darowania.

Pożar Rodnika, o nieszczęściu, które tę miejsco­
wość dotknęło, piszą do nas ztamtąd „Po godz. 10 
rano wybuchł pożar Słońce przypiekało bardzo, a że 
już od tygodnia deszczu nie ma, więc wszystkie prze­

dmioty suche płonęły okropnie. Straż rudnicka, ula- 
nuwska i uiżańbka praeuwuła nadmiernie, nie było 
jean*k ratunku. Spłonęło przeszło IfiO domów, gdy 
zaś pomyślimy, żo każdy gospodarz miał stodołę i staj­
nię, spi strzeżemy, H  około 500 budynków zgorzab. 
Pomiędzy temi spłunęła apteka, s z ó ś c ie  tylko, że 
ogień nie dostał się do piwmcy, gdzie jes* spirytus, 
benzyna i inne przedmioty łatwo zapalne. Opowiada­
ją, że zginęło kilkoro dzieci. U koi u 1/ i 2 było już 
po oguiu, tyiko zgliszcza jeszcze się dopalały. Ogień 
powstał w stajni pewnego mieszczanina, gdzie gospo­
dyni chorego wołu kadziła. Tak opowiadają, Oałs 
połowa miasta zniknęła, tylko kominy tu i ówd-ie 
sterczące świadomą, że tam domy stały. Część domów 
była ubezpieczoną. W pożarze ponieśli stratę katolicy 
i żydzi. Jest to pierwsze napomnienie, które rudni- 
czanie etrzymali, zasłużyli na nie, bo zaczęli zapo­
minać o B >gu, pamiętając lepiej o Mośku w każdą 
niedzielę i święto". X .

Z CibScanuWis piszą do nas: „W dniu B«ż6go 
Ciała mieliśmy tu iw a ogromne pożary w pobliskich 
wioskach, ą mianowicie: w. Oleszycach i w Lublińcu. 
Około godziny dwunastej w południe spustrzeżono dy­
my, unoszące się od strony Jarosławia, wkrótce do­
niósł nam telegram, że miasteczko Oleszyce stoi w pło­
mieniach Kilka oddziałów straży pożarnej, pod do­
wództwem p. Furika, pospieszyło zagrożonemu miaste­
czku na poinoc.

Około trzeciej po poł. znowu odzywa się trąhKf* 
strażacka, alarmująca pożar zamiejscowy i wkrótce do­
wiadujemy się, że Lubliniec się pali, pozostała skaż 
pożarna, pod dowództwem pana Linka, naszego apte­
karza, podążyła w stronę pożaru. Muszę tu nadmienić, 
iż panowie dowódcy dzielnie się spisali, za co też ser­
deczne podziękowanie od k„. Sapieżynej otrzymali, a 
w sercach zbolałego ludu zjednali sobie wdzięczność 
dozgonną. W Oleszycach zgorzała. 80 zabudowań w Lu­
blińcu zaś 75, po najw!ększej części nieubezpieczonych".

P. K
Żydowska prasa a wśród niej A  F r. Presse 

na czele, wys.ąpiły z gwałtownemi napaściami na 
partję antysemicką za to, że po procesji Bożego Cia 
ła, pp. Strobach i Lueger w.tani byli rzekomo przez 
tłumy-'A tuzjastycenie okrzykami. N . F ,\  Presse wi­
działa t l  tern antjmonarchiczną demonstrację i roz­
dzierała tszaty ze zgorszenia. Obecnie jednak zmuszona 
została przez Strobacha i Luegera do zamieszczenia 
oświsiczeU, Według których sprawozdania jej o ma­
nifestacjach były wprost Kłamliwe, a Strobach i Lu­
eger nie przejeżdżali wcale nawet przez te ulice, na 
których rzekomo sceny rozegrać się miały. Okazuje, 
się rownicz, że nieprawdziwe były pogłoski, jakoby 
jeszcze w czerwcu przy poświęceniu kościoła w Brei- 
tensee w obecności cesarza urządzono owację Luege- 
rowi. Lueger wcale na tej uroczystości nie był odc- 
cny. Taką to mają wartość żydowskie informacje o 
antysemickim ruchu.

Złożono w tutejszej dy-ekcji policji zarzutkj męską.

Nekrologja Ernest Machnicki, urzędnik sądu krajowego 
w Krakowie, lat 70, zmarł w Podgórzu dnia ti bm.

Teatr, Literatura i Sztuka.
* W teatrze miejskim dawano ubiegłej soboty 

„Doktora z masu" Moliera, który wypadł wcale do­
brze i „Tabarina“ Catulle Mendeza, utwór dramaty­
czny w dwóch aktach, który jest prototypem „Paja 
eów“. Siły dramatycznej jest w nim bardzo wiele, 
efektów scenicznych, całkiem nowych, także pod do­
statkiem, wogóle czuć, że sztukę stworzył talent nie­
pośledni i dlatego nawet mu przebaczamy tkw.ący 
w nim pesymizm Główną rolę grał p. Popławski i — 
szczerze to wyznajemy — grał ją nad nasze spoizie- 
wauie. W pierwszej części był mniej wyrazistym, 
niekiedy nawet zdawało nam się, że widzimy dawno 
znajomy szablon, w  chwili jednak, kiedy opuścił sfe­
rę pospolitej komiki — a potrącił o strunę dramaty­
czną, tyle wjd ibył z siebie uczucia i siły tragicznej, 
że do głębi wzruszył słuchaczów Oklaskiwano go 
też gorąco, bo zasłużenie. Pani Senowska, w roli żo­
ny Tabarina miała także chwile szczęśliwe.

Verax.
* (Z teatru krakowskiego). Dziś po raz drugi i 

ostatni wystąpi na naszej scenie p Konstancja Be- 
dnarzowsba w roii Jadwigi Ochotnickiej („Klub ka 
walerów" Bałuckiego).

W środę rozpoczyna się sezon operowy. Ruchliwa 
dynkoja na inauguracyjne przedstaw ienie naznaczyła 
„Ełalkę1 Moniuszki z pp Dąbrowską, Bohusówną 
Rolandem (Sienkiewiczem), Górsk;m, Jarominem i 
Kiozmanem w głównych partjach. Chór zwiększono do 
68 osób. Do orkiestry dyrekcja p izyskału prócz pp. 
Wolfsthala, Jackla. Hausmana. lawiczka. Milera, 
profesora, dyrektora konserwaforjum w Wiedniu p 
Druckera Prof Drucker graó będzie podczas „Halki“ 
i „Farsta„ poccem udaje się do Wiednia celem za­
angażowania jeszcze 5 artystów-muzyków.

W piątek dnia 12 bm. pierwszy występ pani Ja­
dwigi Camlbwej w „Fauście11. Pani Oamilowa całą 
zimę przebywała w Paryżu, gazie studjuwała wszy­
stkie partje u maes^ra Reszków p. Duveri oy. W po

niedziałek usłyszymy „Straszny dwór1 Moniuszki. Pró 
by operowe i operetkowe w pełnym toku. Opróez 
„Lohengrina11 i „Goplany" ujrzymy i nowości ope­
retkowe. „Sprzedana narzeczona" Smetany, wystawio­
ną zostanie w końcu sezonu. Równocześnie odbywają 
się próby z „Liii", głośn;go wodewilu Hervego, au­
tora „Nitouche".

Aleksander Bandrow&ki wystąpi po raz pierwszy 
w „Loheugriuie" dnia 26 bm. Elzą będzie pani Ca 
milowa Drugi występ tego snakomitego śpiewaka 
naznaczony został w „Żydówue“ 30 bm. Szczere za­
interesowanie budzi występ p. Wileńskiego w „Łu­
cji". P. Wileńoki śpiewał w ostatnim sezonie w Ber­
nie. — P. Marjan Alma rozpoczyna swe występy d 
5 lipca, a p. Flor ański duia 15 lipca. Sezon zakoń­
czy p Myszuga Równocześnie z p. Flurjańskim śpie­
wać będzie pni Arklowa, a z p. Mj izugą pp. Konar­
ska i Korolewicz.

Układy z p Stromleld-Klauczyńską niezawodnie 
uwieńczone będą pomyślnym skutkiem.

Sezon więc świetnie się zapowiada!
* (Operetka lwowska). Rola Gasparda w „Dzwo­

nach kornewilskich" wymaga wytrawnej gry aktor­
skiej — wymaga siły cbarrkcerystycznej. Jedoę 
i drugą p. Myszkowski posiada, nic więc dziwnego, 
:te jego Gaspard był postacią zajmująią, daleką od 
szaolonu, prawdziwą Scena obłędu wypadła bardzo 
artystycznie. A tan łatwo było ją pizeholować i Go­
rące oklaski, jakiemi nagradzano grę p Myszkow­
skiego, były podzięką za kreację, doprawdy o sto 
mil oddaloną od operetkowych karykatur. Dziewanną 
pełną humoru była pani Radwan, śpiewała ładuie. 
Nie możemy tego powiedzieć aui o grze aui o śpie­
wie pani Bronikowskiej. Bez wyrazu Jackiem byl 
p. Orzełek5 Księcia śpiewał p. B oguoki.

\Se wznowionej w niedzieię „Biednej dziewczy­
nie" wystąpił po raz pierwszy tego sezonu w Kra­
kowie p. Danielewski, powitany rzęsistemi oklaskami 
jako łowelas wiedeński. Kuplety, któremi darzył nas 
artysta, przyjmowane były ogniśc.e przez publiczność, 
zapełniającą po brzegi teatrzyk w parku Krakowskim. 
Równem powodzeniem cieszyła się gra pani Radwan, 
pp, Myszkowskiego i Lelewicza, M  nos.

* Ctsarz Franciszek Józef odznaczył artystów 
Bergteatru pp. Riberta i Thimiga orderem Franci­
szka Józefa.

R enertoar tea tru  miej kiego. — Dziś we wtorek 9 b. m. 
„Klub zawaleiów" komedja w 3 aktach Michała Bałuckiego 
We środg 10 b. m. pierwsze przedstawieniu operose „Halka" 
opera w i  aktach, muzyka Stanisława Moniuszki słowa Wło­
dzimierza Węhkiego. We czwartek dnia 11 bm. Loatr zam­
knięty z powodu próly  generalnej z „Tomka Palucha". — 
W piątek dnia U-6 j ł>. m. „Faust" opera w 5 aktach z mu- 
zjKą Oh. Gounoda. -W sobotę 13 b. m. „Tomko Paluch", 
widowisko ( zarodzie;skh w 20 oorazact,, ^rzez Vanlo L etter. 
riei i Mortier z muzyką; przekład poiski Teodora Smola­
rza, wystawa do sztuk umyślnie sprowadzona. W niedzielę 
dnia 14 b, m. „Tomko Palach" pc raz drugi. W poniedzia­
łek 15 b. m. „Straszny dwór" opera w 4 aktach Stanisława 
Moniuszki, słowa Jana Chęcińskiego.

R rpertoa tea tru  leti lepo w Parku  krakow skim  — Dziś 
wt>ruk dnia 9 b. m „Don Cezar", operetka w 3 aktach R. 
Dellingera.

H U M O R .
M ^D Z Y  NAMI...

Między a?mi wszystko było
0  miłości '•wąca mowa
1 przysięgi <■ zaklęć siłę —
Łuna wielka i ogniowa...

Sceny z treścią tak zawiłą!
Tyle wrzącej krwi zazdrości — 
Między nami wszystKo było,
P u cz  drobnostki prócz — miłości.

Miola niania do małego Józia.
— Ależ Joziuchna, jak można się bać... strażaka.

— Czy zastałem pana?  — pyta krawiec z rachunkiem.
— N;&.
— Ależ właśnie wchodził, sam widziałem.
— Tak, ale on pana też.

— Guzie też mńgi się podziać mój iowy cylinuer?
— Proszę wujcia, włożyłem go w piec !
— A to co zuown ?
— Bi widzi wujaszek, wczoraj czytałem w gazscie. że 

nowe cylindry należy przód użyciem dobrze wygrzać, żeby 
nie pękały.

Pani do kuchark’ : — N„ to nie mogę zezwolić, aby twój 
naizeczony przebywał w Kacimi.

K ucharka: — Kiedy bo wiązi pani, on bardzo nieśmia­
ły i nie odważyłby się iść dc salonu.

OSTATNIA POCZTA.
W  Izbie francuskiej wymacała s ą w sobotą 

gwałtowna dyskusja z powodu znafl 3i naszym ci j -  
telnikom mowy monarchicznej arcybiskupa Tuluzy 
Mathiea.

Minister oświaty Ra mb a ud oświadczył, iż bie­
rze na siebie całą odpowiedzialność za tę nom na­
cję, gdyż właśnie mjgr. Mathieu działał zawsze 
w pokojowym i pojednawczym duchu, a  mowa j6go 
ostatnia nie była wcale manifestacją polityczną. 
Prezydent ministrów M e l i n e ,  podniósł, iż arcy­
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biskup Mathieu odznaczaLsię zawsze uszanowaniem 
dia repubiikansaich instytucj. Mowa jego była wy­
powiedzianą podczas uroczystości prywatnej. Za­
wiera ona wprawdzie ustąp, nad którym moźnaby 
ubolewać, aie nie ma wcale powodu do podnoszenia 
takiej wrzawy. Dep. H u m b e r t  zarzuca rządowi, 
iż mianował arcybiskupa, który atakuje republikę 
a pożąda monarchii. Wśród oklasków skrajnej le- 
w cy w ołał ncowoa: Eząd jest jeńcom reakcjona- 
rjaszów. Prezydent ministrów M e m e  oświadcza, 
iż rząd me j^st jeńcem niczyim, ale przyjmuje po­
parcie każdego dobrze mj ślącego. Monarchista l3 e- 
n is  C o c h . n  stwierdza, iż mowa arcybiskupa 
nie zawierała nic podburzającego, ale n'e mogła 
ona z pomnieć o wielkiej przeszłości Francji. Z ko- 
leji zabrał głos B o u r g e o i s ,  a powitany przez 
radykałów rzekł: Zarzucono memu rządów iż spo­
wodował odznaczenie ks. Hen yka Orleańskiego. 
Myśmy odznaczyli dekoracją ty) ;o fraucuskiego po­
dróżnika i dobrega obywatela, który oddał ojczy- 
źuie usługi. Klerykalnej poi'tyce nie nal uy aawać 
przewagi, a dzisiejsze doś. łdczema rządu nie są 
w tei , mierze dla nas uspofcąiającemi.

Po zamknięciu dyskusji wniesiono kilka porząd­
ków dziennych, w tym rodzaju: Izba ubolewn nad 
wyborem msgra Mathieu arcybiskupem Tuluzy 
i wzywa rząd aby zmusił duchowieństwo dc sza­
nowania ustaw republikańskich. Eząd zeżądał pro- 
stbgo porządku dziennego, który tez uchwalony zo­
stał 306 głosami przeciw 252. (iaoinet Melina 
zwyciężył przeto większością 54 głosów

Ajencja Eawasa donosi z Men Epiim eris o- 
trrymała z dnia 6 b m. z Kanei depeszę, według 
której wojska tureckie, zdążające do Kusamo, pod­
palić miały wiele miejscowości. W Paleonaiohi za­
mordowali żołnierze tureccy dw u chrześcijan. Jeden  
z nich b / ł  duchownym. Wylądowały podobno uo- 
we oddziały wojska. Żołnierze msją nci ikać chrze­
ścijan. Sklepy w Kanei pozamykane. M a h o m e t a -  
n ' e  r z u c a l i  k a m i e n i a m i  na  p o w ó z  k o n ­
s u l a  r o s y j s k i e g o ,  p r z e j e ż d ż a j ą c e g o  z A 
l e p p a  do K a n e i .  W Selmo przyszło między 
chrześcijanami a Turkami d« bójki, w której zgi­
nęło trzech chrześcijan i 6 Turków, 9 zaś rannych.

Ajencja Stefaniego donosi z M assawy: Trybu­
nał, wyznaczony dla procesn Barattierago, odbył 
6 czerwca dwa pojedzenia. W posiedzeniu prz< 1- 
■.ołudmowen ukończono przesłuchanie oskarżonego, 
który odpow aflai ua pyta nu staw ane mu przez 
prezydenta i prokuratora. Następnie na wniosek 
prokuratora i obrońcy odczytano z zielonej księgi 
rozmaite dokumenta. Popołudniu odczytano sprawo­
zdanie pułkownika Cuoticelli’eg o / któremu polecono 
zbadani > sprawy ze stauowiska wojskowo-techni- 
cznego i przesłuchano świadka, pułkownika V&- 
lenzano ___________

Uchwalono na ostatniej sesji sejmowej projekty 
do ustaw, zmieniające statut krajowy i sejmową 
ordynację wyborczą w kierunku powiększenia liczby 
posłów z miast: Lwowa i Krakowa, o t r z y m a ł y  
c e s a r c k ą  s a n k c j ę  Na podstawie nowe, sejmo­
wej ordynacji wyborczej, miasto L w ó w  wybierać 
ma zamiast 4, s z e ś c i u  p o s ł ó w ,  zaś miasto 
K r a k ó w  zamiast 3, c z t e r e c h  p o s ł ó w .  Ponie­
waż uzupełniające wyborj 2 posłów ze Lwowa i 
1 posła z Krakowa odbyć się mają przed najbliż­
szą sesją sejmową, zatem w j e s i e ń  b. r. z os  t a  
ną  r o z p i s a n e  t e  u z u p e ł n i a j ą c e  w y b o r y .

Telegramy
własna „ G łosu  N arodu^ .

Wiedeń 8 czerwca (w południe), w  kołach do­
brze poinformowanych krążą pogłoski, że cesarz i 
cesarzowa powrócą do Wiednia w końcu sierpnia.

Budapeszt 8 czerwca (w południu). Cesarz uła­
skawił 149 skazańców. Uroczystość koronacjjna 
odbyła się z wielką pompą. Cesarz wypowiedział 
uprzejmą mo r ę  do głównego burmistrza.

Brflnrpj 8 czerwca (w południe). Przybyła tu 
wczoraj królowa Natalja. Na dworcu powitali ją: 
król Aleksander, posłowie Francji i Austrji, mini- 
str( wie i metropolita. Królowa jest chora.

Barcelona 8 czerwca (w południe). Przy wy­
buchu b»mby, która eksplodowała podczas proce­
sji w kościele Sante Maria zginęło 40 osób.

Rzym 8 czerwca <w południe). Menelik o wiad 
czył gotowość wspierania bronią kalifa Abdullaha 
przeciwko AngFkom, jako przyjaciołom W łoch.

Londyn 8 czerwca (V południe). Z Konstanty­
nopola donoszą: Banda Eurdów napadła i zabiła 
robotników na torze kolejowym pomiędzy Sm yną  
i Kassabą

K*ir 8 czerwca (w południe). Kiczener-basza 
napadł niespodziewanie na Derwiszów i pobił icb 
na głowę

Kair 8 czerwca (w południe). Wyprawa sudań- 
skr oianęł główną kwaterą o cztery mile na pół­
noc od Aka&zeh. Oiman Digmi. stoi nad rzeką 
Atbara.

Ostatnie telegramy „Głosu Narodu".
Wiedeń 9 czerwca (rauo). Padca sądu krajo­

wego Majewski we Lwowie otrzymał tytuł radcy 
wyższego sądu kramwegc.

Krapwymi inspektorami sauitarnymi zamiano- 
wani zostali lekarze powiatowi • Borzycki i Lacho­
wicz. Starszymi lekarzami powiatowymi lekarze po­
wiatowi Bieńczewrki, Bie3iadecki w Jaśle. Stańko 
w TarnowiB, Skalski w Samborze, Zaleski w Zło­
czowie, Werner w Śniatynie, Gładyszowsk: w Tar­
nopolu, Wągrowski w Czortkowie, Wolański w Sta­
nisławowie, Zawadziński w Wadowicach, Janowski 
w Drohobyczu, Serkowski w Stryju, Posner w Ko­
łomyi. Sk‘bick. w Brzeżanaob Wnrft w Kałuszu.

Wi d' u 9 czerwca (rano). Zgromadzenie anty­
semickie, rozwiązane zostałc wczora przez policję 
z powodu mowy Lnegera przeciwko jubileuszowym 
uroczyŁtościom węgierskim.

Budape.it 9 czerwca (rano). Mewa cesarza 
wypowiedziana podczas obchodu rocznicy korona­
cji Franciszka Józefa na króla Węgier, ma pewne 
znaczenie polityczne

Cosarz wyraził podziękowanie za hołd mu zło­
żony i podziękował Opatrzności za to, że mu po­
zwoliła obchodzić uroczystości węgierskiego tysiąc­
lecia. Wspominając z pietyzmom o swych przod­
kach. podniósł ce&orz, że Węgry tylko wówczas 
kwitnęły, gdy kraj Wiernie btał przy królu i reM- 
gji i żył w bratuiej zgodzie. Dalej wspomniał ce­
sarz o sąsiednich nar, dach które Węgrom niosły 
pomoc, zwłaszcza podczas 100-letniej walki o nie­
podległość, tudzież o sąsiadach, tworzących wraz 
z W igrami tę monarchję, której istnienie jest eu­
ropejską koniecznością, której nienaruszone utrzy­
manie jest świętym obowiązkiem i  najgorętsze in 
pragnieniem króJi i cesarza. Ce&arz pragnie, aby 
poczucie tego związku zawsze trwało, aby wzaje­
mna s/mpatjd obywateli obu połów monarchji 
wzrattała wraz ze świadomością nie tylko praw, 
ale także obowiązków wzajemnych Nietykalna je­
dność węgierskiego państwa i węgierskiego narodu, 
nie narusza stosunku W ęgier do kra,ów korony 
węgierskiej i ich autonomicznych praw Kilkakro­
tnie chwalił cesarz patrjotyzm i miłość wolności 
węgierskiego narodu i wypowiedział słom r gorą­
cego uznania członkom Sejmu, wzywająir ich za­
razem do pilności i pożytecznej pracy i zapewnia­
jąc ich o swem królewśkiem poparciu. — Ta zba­
wienna hnrmuUja jest gwarancją postępu w przy­
szłam stuleciu Oby Bóg dał, aby tak było teraz 
i zawsze.

Paryż 9 czerwca (rano). Juijasz Simon nmarł 
wczoraj przed południem. (Deputowany, b. mim 
ster członek Akademji, współredaktor Tempsa, o- 
degrsł wybitną rolę w życiu publicznem Erancji. 
Uchodził dawniej za rewolucjonistę, w ostatnich 
latach za reakcjonarjusza. Przeżył lat 82, z po­
chodzenia był żydem. Przyj, Brd.)

Paryż 9 czerwce (rano). Socjalista Jaures inter­
pelował rząd w sprawie odwołania radykalnie uspo­
sobionego i protegc wanego przez Bourgeoisa pre­
fekta Pląissagne. Interpelant zapytywał nadto mi­
nistra, czy jest za socjalistami, czy też przeciwko 
nim. W odpowiedzi minister Barthou oświadczył, 
że rząd jest stanowczym wroeiem rewolucyjnego so ­
cjalizmu. Prezes gabinetu Meline zapewnił, że rząd 
nlży ciężaru drobno opodatkowanym nie wywołu­
jąc społecznego przewrotu. Izba uchwaliła wotum 
zaufania dla rządu 318 głosami przeciwko 238 
głosom.

Paryż 9 czerwca (rano). Pada municypalua u- 
chwaUa lO.OOu franków dla ofiar katastrofy ua po­
lu Chodyńskiem w Moskwie.

Moskwa 9 czerwca (rano). Na bankiecie kolo­
nu niemieckiej wyvr'ązała się drażliwa scena Pre­
zes kolonj p. Camesa Sasca wniósł toast na cześć 
obecnego ks. Henryka i wszystkich książąt, którzy 
„przybyli w orszaku tego reprezentanta niemieckie­
go cesarza*. Natychmiast podniósł bię ze swego 
miejsca ks. Ludwik Bawarski i oświadczył1 „Nie 
jesteśmy bynajmniej orszakiem! C<sarz niemiecki 
ma w nas nie wazaiów, lecz sprzymierzeńców. Ja 
ko tacy stanśmy 25 lat temu przy boku króla pru­
skiego; jako tacy skupimy się także razem, gdyby 
Niemcy miały być w niebezpieczeństwie. Niechże 
o tern Niemcy wszędzie pamiętają i mech obok 
wielkiej ojczyzny uie zapominają także o swoich oj­
czyznach ściślejszych1*.

Petersbn j 9 czerwca (rano). Turecki poseł w 
Petersburgu, Ziad-basza, jaK się obbenie pokazuje, 
w podróży do Moikwy dla wzięcia udziału w uro­
czystościach ł oronacyjnych o mało nie pauł ofiarą 
zamacnu w przedziale kolei żelaznej. Jedynie dzięki 
interwencji konduktora udało się zbrodniarza dość 
wczasme przytrzymać.

Rzym 9 czerwca (rauo). MenoLk oświadczył je­
dnemu z kapłunów, że po bitwń pod A.duą nie po­
sunął się dalej z powodu bra1, i  w,*dj i ze wzglę­
du na to, że W łosi otrzyma” nowe posiłki Krąży 
pogłoska, że wszyscy włoscy więzuiowi* mają być 
złączem i odesłań, do H»rraru. W kraju Ami ra i 
w krain Szoa panuje' rozpacz z powodu ciężkich 
strat, jak'e poniosła nrmja negusa ped^zas wojny.

Londyn 9 czerwca (rano). Z Buluwayo douoszą 
Anglicy uderzyli na matabelskich powstańców i za­
dali im stanowczą klęskę.

Ateny 9 czerwca (rano). Z Krety nadchodzi na­
stępująca wiadomość: Pod Bukolles przyszło do for 
malnej bitwy pomiędzy Turkami a powstańcami 
Zwycięstwo pozostało po stronie chrześcijan.

Wiedeń P czrrw-a fPo zamknięciu giełdy). — Kredyty 
355'75 Anglobanki 157 50: Landuróank 256 50; Btaatabahny 
361'— i Lombardy 10350; Renta majowa 101'42; '.'enta 
to ronowa węgierska 98 90, Alpiny 81*— ; Tureckie 55u8

Gospodarstwo i handel,
Z Tow rolniczego. Sprawozdanie z pu«vdzenia Komitetu 

T >w. roLi. k ia t ,, które odbyło się w dniu 28 mąja b. .
Pn  ewodniczył obradom prezes Towarzystwa Franciszek 

br. Mycielski.
Stosownie do pcządku obrad wysłuchano i przyjeoospra­

wozdanie z czyrności Ti iw. reln. okręgowych, ktore ifaprzed- 
łożenia Zgromadzeniu Ogólnemu 2 stawił p. Stefan Konop­
ka, oraz sprawozdanie sekcji hodowlanej przedłożone przez 
pp. Karola O ecza i Feliksa Sandoza.

Rozpo"ządzenie c. k. Namiestnictwa, dotyczące ubezpie­
czenia od wypadków przy przedsiębiorstwach rolniczych, 
przy których używ ine są maszvny, uchwalono ogłosić w Ty­
godniku rolniczym.

Statu t zaprojektowany dla mającego powstać w Dfbicy 
non-go Tow. roln. oktęg , priekaza io 3“Kcj;‘ admin. dla do­
kładnego 't ykazania niektórych niewłaściwości w projekcie 
organizacji Tow. j połączonych z rem postanowień innych 
paragrafów, oraz dia przęsła aia wnioskodawcom kilku sta tu­
tów istni ającyi h juz „becnie Te* roln, okręg.

P  wicaprozes 'Jzecz zawiadomił komitet, iż z powodu za 
mierzonego nowego opodatkowania piwa odbyła się w K-a- 
kowie ankieta, złożona z właścicieli browar uw, którzy, jak­
kolwiek wogóle przei Iwni nowemr podwyższeniu podatku, 
uznali jednak, iż wypadałoby w opodatkowaniu podzielić bro­
wary na 5 kategoryj, przyjąwszy a podstawę opodatkowa­
nie naiwiększy ,L, a mnie i je  stopniowo o 5 procent 
dla każdej kategorji niższej. JeJnocześnio uchwalono doma­
gać aie: by od produkcji, Dtanej zt. podstawę 00 wymiaru 
podatku, potrącać 10 procent na uDytek, czy na tt t zwa­
ną ususzkę; by nadzór skarbowy wykony wa..o w sposób nie 
przeszkadzający produkcji piwa; by przy opłacaniu poda.ku 
udzielono k idy tu  także i małym browarom; by przy opła 
cie podatku z góry przyznawano 4 prc. dyskonta, >ak to się 
dziej« przy gorzelniach.

f .  Adam .Torda składa sprawozdanie z ankiety, która 
odbyła się w c. k. Namiestnictwie we L» r rie w sprawie 
dzielenia i legulacji gruntów wspólnych, (idy spr iwa koma 
saciji omówioną już była przed p;ęeiu laty, chodziło więc 
jedynie o podniesieni" kultury i uregulowanie używania 
wspólnych pastwisk i laeow. Członkowie Tow. leśnego pro­
sił o odroczenie aprawy, odnoszącej się do lasów, co sig 
zaś tyczy pastwisk, ielegaci na°i oświadczyli się za zasadą, 
by o ile możności nie dzielić >ch, lecz pednieść i" 1 kul­
turę i przyznać jak największą ingerencję Radom powiato­
wym.

N- posiedzenie Tow. roln. okręg, w Mielcu, mająot się 
cdbyć w dniu 30 maja r b., delegowano p. Witolda Mi.ie- 
skiego, na posie lżenie zaś Tow. roln. okręg, w Krakowie p 
Alfonsa Lippomana

W skute*' dgłoszenia Wydziału kraj., iż z dniem 1 gru 
dnia 1896 roku, otwartym będz.e przy krajowem biu: ze me- 
ljoracyjnem w ) Lwc wie trzechletni kurs praktycznj  dla wy­
kształcenia dozorców melioracyjnych, wyraził komitet pitrze 
bę starania się o odpowiednich kar lydatów ds 'e j szkoły i 
polecił umieścić to ogłoszenie w Tygodniku rclniczym, j.az  
przesłać je do Tow. roln. okręg. [Dok. nast ]

(R ubryka  „Nad  ?stane* m e pochodu od Redakcji 
która też za  n ią  odpowiedzialność nie przyjm uje)

n&jlepszy na zęby.
Or. L. Gembarzewski

ordynuje jek poprzednio

w Krynicy, „Willa Białego Orła".

Dr Marian Hawranek
oyły elew klinik’ wewnt. Kahlera w Wiedniu, by­
ły sekundaijusz szpitala powszechnego we Lwów ie. 
mieszka i ordynuje przy ulicy Chramcówki Nr. 13 

w ZaKopanem 1483

Wyszło z druku

W IN C E N T Y  J A B Ł O Ń S K I
(wspomnienia pośmiertne) z portretem,

HkreMil JÓ Z E F  D O B R O W O L S K I  
Cen?> egzemplarza 25 centów.

Dochód przeznaczony na stypendjum im. W. Jabłońskiego.

Dr Władysław Harajewicz
ordynuje jcuk- Lat poprzedniej 

w JJLcLrjanbcLdzie i2ot>
B E Ł W E D E R E .

Apteka i główny skład materjałów aptecznych I c C Z D I G Z C
pod zło t. S łoniem  E .  H E L L E R A  w  K rakow ie f la sz k a  1 z łr . 3 0  ct.

ul. Q rod»ka L . 2 2 . Telefon N r . 2 0 3 .  1H5 z chiną — z żelazem — z rumbarbarum — z chiną i żelazem —
P o s y ł k i  p o o z t o w e  z a ł a t w i a  o d w r o t n i e .  z pepsyną — z korą Condurango — z Cascara sagrada.
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R sitaursoja w Hotelu Pcller«

F. Wójcickiego w  Krakowie.
O b j a d  r r  1  r i r .  138u 

Wtorek dnia 9-go Czerwca b. r.
.  [ Zupa piire z jarzyn 
1, ł .Rosół z kaszką frezowaną 

i Consomme royal 
Omlet i  szampionami 
Łosoś z wody i masłem 

, ) Pasztet z droDiu 
\ Jz t. migsa sos koprowy 
, Rostboeuf angielski

m i  Cielgca z rożna z sałatą 
1 1 jiamsteak duszonyj Ramsteak duszony 
'  j 1:1 a cielece a la Cardinal 
. T ort iedeński 

iw J Strudel z jabłek 
l '<  |  Szparagi z mastera 

Ser — Kawa.
BuHon \ łam eeo wyro-

bu kile po 4 ajr.
N ajw ięks»  kład m a s z y n  d e  
M y c i a  SINGER/ szołenkowyoh 
I plerśoionkowyoh i  r o w e r ó w

Józefa IWANICKIEGO następcy

C e a y  n a j n i ż s z e .
Cenniki przesyła sig franco. 1d24

NAUCZYCIELKA
polka, poszukuje posady od 1 -go 
lipca. Adres E. C., przy klasztorze

Niepokalane? v Jarosławiu. 
1372 0 10

W io s k a
około 400 mrg. obszaru, w 
dobrej glebie, w pięknem po­
łożeniu, z dobrem’ budynka­
mi i  pięknym lasem — 5 kl. 
od stacji kolei, w okolicy 
Nowego Sącza — j e s t  a«  
sp r z e d a n ia  lub iu m ia -  

na kamienicę w L ak u  wie.
Wiadomość w Admin. „Głosu 

Narodu* ".stnie lub za nadesła­
niem marki 15 cent. 1437 7 10

Poozta-
w mieście powratewem oLok I  wo- 
w*, d o  z u m i a u y .  Oferty do 
urzędu pocztowego w Żydaczowie. 

±511 4 4
JK A J T ^ E F T C A  II ptr. z o- 

ficynami, 35 ubikacji mieszkalnych, 
zupełnie jucha. Potrzebny kapitał 
10.000 złr. przynoszący 10°/( czy­
stego zysku. Wiadomość w Adm. 
„Głosu Narodu*. 1456 , - 6

Cukiernia Jana Baumana 
w Bochni,

p o t r z e b u j e  n a t y  c h m i a s t

subjekta
c u k  e r n ic z e g o ,  inteligentnego, 
przyjemnej powi irzchowności do 
ekspedycją; oraz zdolnego sub jerta  
cukierniczego do wszelkich czyn­
ności sztuLi cukierniczej. Dwacn 
praktykantów  z dobrego domu, 

znajdą również umieszczenie. 
1517 3 3

J u ż  n a d e s z ł y
ż ó ł w i e

H e n ry k  F u g le w ic z
1532 dawniej 4 10 

1 K  K n o r e o n  i  S p .
Kraków, Florjańska 23.

SKLEP
chrześcijański z propinacją d o  
w y d z l t r z  i w i e n i a  z a r a z
lub od 1-go Lipca, pożądany b v ł- 
by rzemieślnik n. p. kowal jako 
dzierżawca. Dwór Krzysztoforxycb 

■ p. Kocn; rzow. 1 542 2 2

Z F  B E G i l
p amy i inne wyrzuty skórne znikają 
już w 7 dniach zupełniu i bezpo- 
w ioti e po uiyoiu zneikomitego 
nieszkod'iwego k r e m u  a m ­
b r o w e g o  D r a  ' i t i r i ^ t o f f i * .

rawdziwy jest tylko we flasze- 
czkach, zielonym lakiem zapieczg- 
towanych. 004

‘j c a a  i?n  c e n t ó w .
Główny nkłaa we Ł w o i r iu t  

w apse e pod „srebrnym orłem* 
2yQ_j. R u ae ra , dla A r a k o w a  
w aptece W Redyk a i E, Mellera. 
W  B r o d a c h  w aptece Leona 
Kalllra

RESZTA OKIł N
używanych, w dobrym stanie, o- 
uklone, wózek włoss- na dwóch 
kołach do spr mania — Przy
i licy Pi .wiej pod 1. 5 są  2 poko­
je, przedpokój i kuchnia na par-
i i  e na sklep do wynajęcia. — 
Wiadomość w hotelu poił Różą.

‘522 i—3
V Z a k o p a n e m  n a  K r u ­

p ó w k a c h  X r  1 2 ,  s ą  p o ­
k o j e  d o  w y n a j ę c i a

z eałodziennem utrz; maniom, także 
znajduje sig tam nowo otworzona 
kawiarnia gdzie można dostać 
różne przekąski. Biizsza wiado­
mość: Sławkowska Nr. 31 Sklep 
Litewrki. 1555 2 3

W illa  m u ro w an a
blacną kryta, 5 minut drogi od 
sracji Kolejowej, wiaz z domom 
drewnianym zupełnie nowym, w 
ślicznem położeniu, do tego ob­
szerny naród */'< morga, v  którvm 
znrjduje sig śl zna kaplica MatLi 
Boekiei zLourde, oraz 2 morgi zie­

mi ornej czarnej,
zarun do sp rzed a n ia  

w  K ę t a c h .
Bliższa wiadomość u pana iana 
WOlania w Kgtach. 1536 5 8

Letnie mieszkanie
w Żegiestowie nad Popradem

u stóp wielkiego lasu w ślicznem 
górski6m położeniu, st cja kolei, 
złożone z 2 pokoi i kuahi (ostatnie 
może być podzielone na 2 mie­
szkania po 2 pokoje ze wspólną 
kuchnią), jest każdej chwili do 
„ynajęcla za przystępną cenę. 
Bliższej wiadomość, ud’ ela: Pfstra 
Ostrowskij, Muszyna poste re­
stante. 1544 3 3

Młody człowiek
znający sig na gospodarstwie do- 
mowem, p o s z u k i ą j f c  m i e j ­
s c a  by wyjechać d< kąpiel, lub 
by zaopiekować sig chorym na 
wsi. — Zgłosić sig proszę o in- 
formaeig ao Administracji Głosu 
Narodu. 1531 3 3

240 mórg obszaru pszennej ziemi, 
w powiec.» f i  inowskim, 3 kim. 
od sracji koiei Tucnów, jes t z wol­

nej .gki
4© sprzedania.

Adres poda 1 dministracja „Głosu 
1113 Na-odu*. 3 10

25°|o taniej
D L A  A B O N E N T Ó W

„Głosu \arodo“.
B I B L J O T E K A

w yb orow ych

Powieści Romansów
rozpoczęła 4 , 1-go pażdziernlia r. 1835 rocznik IV

'Wychodzi ona w zeszytach 5-cio arkuszowych co dni 10, t. j. 
każdego 1 -go, 10 - go w i _iesiącu i kosztuje z posyłką pocztową: 

Całorocznie 8 , półrocznie 4 ,  ćwierćroczn 2  złr.
80 F *  abonenci „G łosi Narowu* płacą o 25*/0 mniej, t. j. ro- 
c’nie tylko 6 złr. a iwai;alnie I z fr. 50 ci.

W' rozpoczętym nowym IV. -oczniku wyszła najpierw powieść 
O iyg inaln  Józefa Rogosza, kturs dot^d w wydaniu tomowem, 
nie była w ca le drukowaną, pod tytułem :

W HEKLE GALIGYJSKIEM".
Wyszedł także szereg powieści Richebourga (razem 5 tomów) 

pod ti tu łem :

Krajowe Towarzystwo Handlowe
w  BZralto^wio, R y n e k  g ł ó w n y  KTr. 2 6  

przyjmuje za zwykłem wypowiedzeniem

na 6 proc. wkładki oszczędności
tudzież dalszą

subskrybeję na udziały
9 ^ *  pięćdziesiąt koronowe.

10 p r o cen t d yw id en d y  w y p ła c a  za  ro k  1 8 9 5 .
869 D Y  R E K C  J  A..

O O O O O O O O O O O O

8— 60,000 mórg, przeważnie obszaru leśnego, z drze­
wostanem ręb n ym  sosnowym i jodłowym, z wzo-

8
rowem gospodarstwem leśuem i ekonomicznem, w 

blizkośc: spławnej rzeki i stacji kolei,
jest po przeciętnej cenie 25 złr. za morgę austi

wraz z budynkami do sprzedania.
Q  Na dobrach nie ciąży żaden dług, lecz można uzy-

§ skać 800.000 Bankowej pożyczki.
Na łasKawe zgłoszenia P T. Reflektantów odpowie | 

J a n  S t r y c h a r s k i ,  Kraków Glos Narodu.

O O O O O O O O O O  0  O O O O i

MLEKO.
Posiadając krowy zdrowe, górskie, 
s-ajnig pod dozorem weteiynar- 
sk;0m, d o s t a r c z a  n i l e k a  
d z i e n n i e  o  6 - e j  g o d z i n i e  
i . i o  d o  m i e s z k a ń  o d  
b i o r c ó w  po cenie lokalnej, 
pod dozorem zaufanej mleczarki.

Zamów.enia: 
F o iw a r k  ż a k a m e c z e ,  

poczta Wola Justowska.
1559 - 3

..li
> i

O
i n
oj
N
o

,3Dra.maty w  ż y c iu
Tu sam ty tu ł mówi aką jest treść tych powieści. Riche- 

ł ourg, (aki olwiek we Francji wysoko „eniony u nas nie jest 
dotąd wcale snany dopiero „b ios Narodu pierwszy dał go 
poznać swo -i czytelnikom, gdyż drukowa’ obsz. ny jogo romans 
p. t . „JAN WIlK*. Niezmieu . zajgcie, jakie u.wór ten w naj­
szerszych kołach obudził, skłonił nas do wydania „Dramatów 
w iyolu*, które są równie zajmujące jak „G n Wilk* a pod 
wzglgdem artystycznym są od niego staranniej opracowane.

Tegoż samego autora

» NA GOLGOCIE"
pojawi cig nieco po/niej.

Prócz tych wyjdią jeszcze inne pigkae powieści.
Jak każdego roku, ta k i  do IV-go roezruta „ B i b I J o t e k i *  

dodajemy

przyjąć może lecz nie mniejszych 
jak 5 deka jeden — w mech pa­
kowane n i e  m o K r e  bo giną. 
Na żądanie koszyki wysyła dom 

handlowy i eksportowy
D y o n izy  K o ś n ie r sk i

W o IX Lichteosteiostrasse 32/34.
Udpowiedź tylko za nadesłaniem 

20 centów markami. 1540 3 5

500 koszyków raków.
Do interesu fabrycznego

już istniejącego, 1556 
a połączonego z handlem, p o ­

t r z e b n y  j e s t  2 5

S P Ó L 3 N J T B :
z kapitałem < Jo 8000 złi

(wzglgdnie 10—20 tysigey). Ry­
zyko żadne, interes rentowny , 
zwłaszcza przy wigkszym kapitale. 
Interesanci uadLjłający swój a- 
dres pod lit. „J. D. 1556* do 
Administr. Głosu Narodu, otrzy- 
mają w tost bliższą informącjg.

INTERES
handlowo - przemysłowy

urzy stacji M ejO ¥ej,
w miejscu ożyn ionem znacznym 
ruchem klimatycznym, składający
sig^z trzech domów mieszkalnycn

umeblowanej z ogrodem kom- 
uletnei urząd: oniem handlu, re­
stauracją, trafiką ect. w ruchu 

bgdącą ] „kanną

do sprzedania lub  
zamiany na real­
ność w K rakow ie.

Czynsz roczny z najmu 1300 złr., 
po Iwojony być może prowadzeniem 
ratę u osobiście, ^ena kupni 
15.000 złr. Szkice zabudowań i po- 
łjżenie przejrzenia w Adm.

309 „Głosu Narodu*. 3 2

prenąle bezpłatną
Na ten rok wybraliśmy 14 tomowa wspaniała powieść

„La SA N  FELICE“.
Kto złoży abonament za cały rok z góry, t. j. 

6 złr., otrzyma p rem ję  z  póry, inni zaś dostaną 
ją przy uiszczeniu ostatniej raty kwartalnej.

Na posyłkę premji prosimy dołączyć 50 ct. 
Pieniądze prenumeracyjne prosimy posyłać razem 

z pieniędzmi na „Głos Narodu*.
IV rocznik „BIBLIOTEKI* konozy się 3i września 1896 r.

(Louis Kuhne
d la

B tię d ry n a ro d o w y  Z a k ła d  
le c z e n ia  b e z  le k a r e tw  i  operac ji., L ip s k o .
Założony 10 października 1883, rozszerzony i892.

Rad& 1 w y w ie d z e n ie  s ię  w e w sz y stk ic h
ch o ro b a cn , ta k ż e  l is to w n ie  o i l e  m o-

ż liw em .
Na składzie u Ludwika Kuhne, Lipsk, Flossp1 at; 24, dostać 

można za gotówkg lub za pobranier wprost o i  nakładcy alt u 
w każdej ksiggarni. H
Ludwika Kuhne, N o w u  u m i e j ę t n o ś ć  l e c z e n i u .  Książka 

naukowa i poi adnik dla chory 7 i zdrowych (18-te wydanie), 
(45 tjiigcy) 186 stronnic 8° 1896, oprawna t  m. w 15 języ­
kach, do nabycia w A im inistr. Głosu Narodu.

Ludwik i unne, C z >  j e e t e m  z d r o w y  c z y  c h o r y ?  
Kamień probierczy i poradnik dla każdego. 13 niemieckie wy- 
darae, j  896. Con- M —'50, v  9 jgzykach.

Ludwi* iuhne W y c l  o w a n i e  d z i e c i .  Napomnienie dla 
rodziców, nauczycieli i wychowawców. Cena M, —'50.

Luuwi Kuhne, C i i o . e i a ,  I t i e g n n K u i  p o u o b n e  p r z y  
P “ a ł o ś c I ,  ich powstanie i leczenie. Cena M —-50. 
idwik Kuhne, Z n s j o m o ś ć  w y r a ż a  t w a r z y .  KsiążkaLu
nauKowa aa podstawi" nowych odkryć i spostrzeżeń. Z wie­
loma ryi unka ni. Cena M. 6, elegantko oprawna M. 7.

Ludwik Kuhne, 8 p r a w e . z d a n i ?  l e c z n . c z e  z  p r » K . y
leiki, o nowem leczeniu bez lekarstw i rgkoczyn z przeglądem 

25-ie wydanie. Bezpłatnie. 1168 8 0 I
Pos.u^uje sig kupa? A P T I S -  

K l  w Galicji zachodniej, warto­
ści około 20.00l złr. Znoszenia
uprasza sig nadsyłać do Redakcji
,G1 ”  ................................jrłosu N alotu* poi. L. 1387. 

1387 3 3

WILHELM FEHTZ
w Krakowie, Rynek główny I. 31 rug ulicy Szewskiej,

poleca łaskawj^m względom Szan. Publiczności swój

Skład Towarow Galanteryjnych i NorymbersKich.
TAPETY, DEKORACJE, SZTUKATERIE 

Ceraty na stoły, meble i podłogi.
Parfumerje krajowe i zagraniczne. — Rozpylacze i Wody do od­

świeżania powietrza.
Biżuterje parysLe i Dżety angielskie i francuskie. — Bronzy, 
Porcelana i Hąjgjjki w ogromnym wyborze. — Necessairy, Porte- 
monnaies i Albumy. — Kalosze, Płaszcze i wszelkie wyroby gu­
mowe. — Lalki, Zabawki dziecinne i froeblowskie, G-ry towarzyskie 

i ogrodowe. —  Wachlarze, Parasole i Parasolki angielskie. 
Gąbki, Laski, Grzebienie, Szczotki. Gorsety i Kaftaniki trykotowe, 
Pończochy, Skarpetk. i Rękawiczki jedwabne, wełnianeiziil (TEcosse. 

Woda kolońska, angielska, Creme, poudr e i mydło Simon. 
Czepeczki, Kaftaniezki i Powojniki dla małych dzieci.

H E R B A .T A  w e W Y B O R O W Y M  G 4 T I  N K I .
P IL O -P L O S S  P R A W D Z IW Y  ANGJT3LSK1

Igły i nici maszynowe. — W stęgi i wieńce na trumny i nagrobki. — 
Wielki Skład Guzików wszelkiego rodzaju, Bawełna, Nici, Mignardisy, 
Igły, F il d’Alsace, Włóczki, Wełny, Filozele i wszystkie pogrzeby kra­

wieckie. — Naprawia i nawleka waci .arze. 110O

Podejmuje się tapetowania i deaoruwania mieszkań.
Obstalunki zamiejscowe odwrotnie nie licząc opakowania.

I O O O O O O O O O O O ż j O O

M A S Ł O
ś w ie ż e  dobre.

możua zbywać każdej ilości co 
dzień przez dom handlowy i eks­

portowy

Dyonizy Kośnierski,
r  IX Lichtensteinstrasse 3 2/34. 

Oferty z dołączeuiem marki listo­
wej ł 0 ct. na odpowiedź — skrzyn­
ki do wysyłki masła mogą do­
starczyć. 1464 5 5
|ee®& >® e@ 99se99e9o@ 3  
§ Plęltaa

W I E S
2 kim. od stacji kolei. !!

§  1223 mórg obszaru w c’em 
@ 410 rgbnego lasu bukowego, i 
“  2u0 młodszego, (sąg drzewa (

płacą po 6 złr w iesie) 400 J 
roli I  łi. 190 łąk, 23 ogrodu, j |
z 23 budynków gospod. do- 

J J brych, zasiew 500 q. zboża, < > 
J i 4 5 koni, 57 krów. 16 wołów, ! ! 
( i jałownik i inwentarz martwy ( > 
j j znakomity, z terenem nafto- ( 
j wym, wszystkie grunta wło- 

ściań8_ie zakontrakzuwane/, 
za 115.000 zł. w czem 45 Bank

do sprzedan ia .
P T. Reflektanci raczą sig 
zgłosić p c a d r e s  Jan Stry- i 
charski, Kraków Administr. ] 
Głosu Narodu. 1449 7-0

0 .  i

w ogrodzńi
naprzeciw cmentarza kranoteskt^go
ubiera sig Grcby najstosswnie'-_ 
szemi drzewkami i kwiatami m."
życzenia Szanownej PubliczaoścL 

Ceny przystgpne.
Zarządogrudow-rGlszyp Kraków. 
loOŁ 14 16 E. U klU U l.

H i m d n r y  d l a  n c z n ió w  s z k ó l  ń r e d o lc b
najtaniej w magazynie krawieckim A .  B E R N A C J ł I E G C  Krakowie przy ui.iSławkowskiej I. 6

1526 - o l s  ą  -w l*  H o t e l u .  S a i  t l e ę f o .

Materj Jiy ściśle przepisane w gatunkach wytrzymałych, kolorach pewnych. — Robota dokładna.



8 >Gr Ł O S N A E O  DU«. > WSPIERAJMY CODZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY«. » G Ł O S  N A R O D U * . Nr. 130.

PROCESSIO
in solemnitate

C o r p o r i s  O ł i r i s t i
WIELKIE FOLIO

oprawne bardzo ozdobnie, 'pąsowo ze złoceniami,
do nabycia 152S

W K SIĘG A R N I K A TO LIC K IEJ

Dra W ł. Miłkowskiego w Krakowie,
po cenie 6 z łr. 50 ct.,z opaKowaniem i portem o 50 cl, wiscej.
D zli w« W torek 9,Czerwca br.

ETABLISSEMEKT

• O D E O N '
Kraków, ul. he. Gertrudy 27.

PROGRAM: 1529 

B a ży s tr : Alois Dangl.
Kiar. M uzyki: 6 . K. Hnkal. 

C Z Ę Ś Ć L
1. „Sztygar", marsz Zellera.
2. Uwertura „Noble Passio- 

nen“ Gessera.
3. Panna Fischer, subretka.
4. Pan  Aiels Dangl, komik.
5. „d’Alpen8terndi’n“, dam­

ski kwartet śpiewacki.
6. Pan Wllly Halley, ekwi- 

librysta.
7. Panna R ó ia  S zen lessy , 

śpiewaczka koncertowa.
— |0 Minut pauzy. —

C Z Ę Ś Ć  I I .
8. Orkiestra domowa.

9. Panna Lola Llebllch, e-
kscentryczna śpiewaczka.

10. Mr. Halley, ze swoim pig- 
ciolotnim zadziwiającym 
chłopcem Curt.

11. Pani Mabl, angielska śpie­
waczka i tancerka.

12. Pan Alois Dangl, komik.
13. „d’A lpensłerndrn“, dam­

ski kwartet śpiewacki.
14. Panna Fischer, subretka.

15. K w artet w ęgierskich Czl- 
kosów.

Codziennie wielkie

przedstawienie.

Poszukuję ruty­
nowanego 1 3

koncypienta
Dr B olesław  S trow ski,

adwokat w Ropczycach. 1586

OSOBA
młoda, inteligentna, z dohrego 
domu, poszukuje posady 
towarzyszki podróży do
miejsca kąpielowego, za skromnem 
wynagrodzeniem. Wiadomość w 
Biurze Pani Skowrońskiej', ul. 
Krupnicza Nr. 3. 1579 1 3

Piwniczny
obznajmiony gruntów nie i prakty­
cznie z wszystkiemi manipulacja­
mi piwnicznemi, p o s z u k u j e  
s t a ł e j  p o s a d y .  Łaskawe zgło­
szenia: Juljusz K. Budapest VII 

Dob-uteza Nr. 50. 61.
1569 1 4

P R A K T Y K A N T
handlowy poszukuje m iej­
sca. Jan Stramski, Barcice po­
czta Stary Sącz. 1570 1 2

D O  S P R Z E D A N I A :
Garnitur mebli, kanapka gigta, 
półka ścienna na książki, mano- 
pan z nutami, mapa poglądowa 
Królestwa Polskiego J. Wójcickiej 
oraz różne drobne rzeczy. Oglądać 
można codziennie oprócz świąt 
od 4—7 po południu. Ul. Jabło- 
nowskich 14 I p. 1580 1 6

Praktykant
z ukończoną pierwszą lub drugą 
klasą gimnazjalną lub realną znaj­
dzie umieszczenie zaraz w han­

dlu korzennym i śniadaniowym

Zygm. Jaśkiewicza w Krośnie.
1576 1 3

I g .S  'P ra w d z iw a  h erb a ta  odżywia i wzmacnia organizm.

. .  j  Prawdziw a MĄ  po cenach warszawskicn
4  | S  . “ PO LE C A\ SKŁAD HERBATY pod firmą TSIŃ-ŁUN
'  ̂ * s J ó zefa  R ybick iego
4 S g !{  a> ^- .C

/  T3 £
£  £  s > CL ŁC

w Krakowie, p r z y  ulicy F lorjańskiej pod L . 28, 
dom JW . Hr. Badeniego.

Świeży transport, prawdziwej herbaty  Kjachtyńsklej, 
karawanowej, nowego zbioru, w znacznej ilości, 

otrzymany.

Używanie prawdziwej herbaty chroni organizm od 
wielu chorób. 1397 5 10

ia. 
2. 

s *oq w 
P
5 '2" a wi

' l i:i
i i

B I R T U S I
);Kraków, Linja A — B

j j  po leca  sw ój 1500 4 10

t magazyn nowości
DLA DAM.

I
§
<

1
I

X Wyśmienitą i

K U C E 1 N I Ę
♦  po um iarkow anycłi cenach polecam ♦

+  przyjąwszy sławnego kuchmistrza JO. Księ-
♦  stwa Lubomirskich, 14317  15

: IW~ w yk on yw ąję ta k że  zam ów ien ia  ^  
9 C  n a  u  sze lk ie  p od an ia  do dom ów ^  A

|  HENRYK FUGŁEWICZ i
T  dawniej K. KNORECK i Spółka ♦
^  K raków  ul. ZPlorjaxisk.a. USTr. 23. T

Dnia 22 Czerwca b. r. o godz. 5 po południu
1566 1 1 odbędzie się

w sali Tow. Rolniczego (Garbarska 7)
ZGROMADZENIE OGÓLNE 

Spółki wydawniczej polskiej.
PORZĄDEK DZIELNY:

Protokół z ostatniego Zgromadzenia. Absolutorjum rachunkowe
Sprawozdanie Zarządu. 'Wnioski Członków i Dyrekcji.

„ Komisji rewizyjnej.
Za D yrekcjg: A. Górski. Prezes Komitetu: St. Tarnowski.

« o o o o o o o o o « o o o o o o o o o »

P O Ń C Z O C H Y
) damskie i d-zieoinue.

) S K A R P E T K I
) czarne i kolorowe
\  najtaniej w wielkim wyborze poleca:

) W .  K ł o s i ń s k i  F l o r j  a ń s k a  I V .
\  1475 3

o o o o o o o o o o  ® o o o o o o o o t
TT lic  el W lelopole

W ie lk a  optyczno-plastyczna

IP -A. K O K .  A M  A
składająca sie z najnowszych, jakoteż polsko-historycznych widoków, 
wykonanych przez najsłynniejszych Malarzy o tw arta  z ran a  od godz. 

7 mej do 10-tej wieczorem. — W stęp od osoby 15 centów.
W id zen ia  god n e: K A R L IK , 4 3  la t  liczą cy .

O liczn" odwiedziny uprasza F. R O C Z N IK
1570 1 5____________ znany polski magik i właściciel panoramy.

|  FRANCISZEK GORAŁ
X Kraków, ul. Szewska 120 1404

♦ MAGAZYN i PRACOWNIA
J  u t a i  cywilnych w o js tu y c l ,  j p ę i i i c i y c l  i s M e m M

tak z krajowych jak i z zagranicznych materyj, 
oraz doborowy skład wszelkich przyborów  do 
uniform ów  urzęd n iczych  i w ojskow ych.

Żegiestów w Galicji nad Popradem,
s ta c ja  pocztow a i kolejowa, 

te leg ra f w miejscu.
Najsilniejsza szczawa żelazista, skuteczna w chorobach

kobiecych anemii.
Lekarz zdrojowy Dr. W1 H ojn ack i. 1360
P ora  k ąp ie low a  trw a od 20-go  m aja do

k oń ca  w rześn ia .
Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne i popfadowe.

\A/nH ,  7 p n i p e ł f .  w ie h o s n s jd u je s ig  we wszystkich wiel- W  oaa Z - e g i e S I O W S K a kioh składach wód mineralnych.

Młyn wodny
z najnowszemi urządzeniami walcowemi do mie­
lenia żyta i wyrobu kasz, z wielką siłą wody, mo­
gący mleć miesięcznie 1000 worków zboża — jest 
w mieście o 10.000 ludności gdzie stoi stały gar­
nizon wojska z wielkiemi koszarami dla piechoty i 
artylerji, które same całą produkcję młyna konsu­
mować mogą — zatem zbyt zapewniony na miej­
scu — jest fachowcowi rzutnemu mającemu kapitału 
obrotowego około 6,000 złr. za czynszem rocznym 

1.200 złr. a. w.

do w y d z i e r ż a w ie n i a
lub za umiarkowaną ceną do sprzedania.

Właściciel człowiek niefachowy zdecydowany na­
wet wejść w spółkę z rzetelnym fachowcem, dając 
część obrotowego kapitału, a wrazie kupna, zostawi 
znaczną część ceny ua hipotece.

Do młyna należy parę mórg wyborowego gruntu 
i budynki mieszkalne i gospodarcze. 1278 18 o

Wiadomość: Dział inseratowy >Głosu Narodu«.

Obwieszczenie.
Na mocy §. 13 statutu Stowarzyszenia Straży 

ogniowej ochotniczej miasta Krakowa, i z wiedzą 
Jaśnie Wielmożnego Prezydenta miasta

odbędzie się

w dniu 14 b. m. o godzinie 12 w południe
w sali posiedzeń R ady m iasta

Walne Zgromadzenie
C Z Ł O N K Ó W

ia
Porządek dzienny jest następujący:

1. Zagajenie przez Jaśnie Wielmożnego Prezydenta m iasta.
2. Odczytanie protokółu posiedzeń z ostatniego zebrania.
3. Sprawozdanie Rady gospodarczej z jej czynności i prze­

dłożenie rachunków po koniec maja 1896 r.
4. Wniosek o udzielenie absolutoryum Zarządowi, oraz o

wypłatę temuż funduszów Stowarzyszenia przechowa­
nych w depozycie kasy miejskiej.

5. Preliminarz wydatków na rok administracyjny 1896/7. 
9. Wybór stopni wakujących.
7. Ewentualne interpelacye i wnioski członków.

Wstęp na posiedzenie tylko za okazaniem karty le­
gitymacyjnej.

Kraków dnia 6 Czerwca 1896.
Z upoważnienia

W . E m z r i o w ź c z
naczelnik Str.

Kam ienica II pigtr. nowa, 
z ogródkiem, w Krakowie przy ul. 
Helcia Nr. 7 do sp rzedan ia. Cena 
13.000 złr., dług bankowy 5.500 
złr., dochód 900 zlr. Wiadomość 
u właściciola. 1583 1 2

N ajw iększa

Menaźerja
na placu koło Bogatki

przy ulicy Zwierzynieckiej
jesteodzionnie do widzenia otwarta 

Przedstawienie i karmienie 
o godz. 4 tej i 8-mej po południu 
z olbrzymim słoniem, lwami, ty- 
grysami i t. d. 3 581 1 3

Do pewnego przedsiębior­
stwa potrzeba

wspóln ika sto larza
lub kogoś z kapitałem 2000 złr. 

Intores z gwarancją bez ryzyka. 
Wiadomość w Admin' stracji tego 
Dziennika. 1578 1 3

Z powodu choroby, zostaje od 
1-go Lipca b. r,

opróżniona posada ra­
chmistrza,

ekonomicznego, egzaminowanego, 
leśnego, w Dalastowicach poczta 
Szczocin. Reflektujący zecbcą się 
zgłosić do właścicielki. 1584 1-3

ADWOKAT 
D r A. L. S e ra f iń s k i,

w Bochni, 
poszukuje od dnia i-go sierpnia 

b. r., rutynowanegoKOMCYPIENTA
adwokackiego,

religji katolickiej. 1577 1 3

Związek handlowy Kółek rolniczych
w Krakowie, Pijarska 4. 

poleca do zasiewów jesiennych z p oręczen iem  najlep szej ja k o śc i i  po­
danego sk ła d a  ch em iczn ego

wszelkie nawozy sztuczne
jakoto

superfosfaty zwyczajne, kostne i amoniakalne, mąkę kostną parzoną i preparo­
waną mąkę żużlową Thomasa i t. d., i t. d.

Zwraca się uwagę P. T. P. P. rolników, że w Związku handlowym kupować mogą 
mąkę żużlową Thomasa według procentowej zawartości rozpuszczalnego w  cytracie 
amonowym kwasu fosforowego, który to sposob zakupna jest najracjonalniejszy 
i szczególni polecenia godny

Cenniki nawozów rozsyła się na żądanie darmo i opłatnie, 157 1 1  20

Realność
w pobliżu Krakowa, w ładnem 
położeniu, obejmująca 800 □  są­
żni ziemi ogroaowej i pod budo- 
wg, przy gościńcu rządowym, w  
Nowej Wsi narodow ej Nr- 23, 
wraz z domem mieszkalnym i  
zabudowaniami gospodarskiemi, 
jest z wolnej reki do  
sprzedania. — wiadomość 

u właściciela na miejscu.
1573 1—3

Obszar dworski Borzęcin
(.powiat Brzesko) 

posznkąje pisarza ekono­
micznego, mładego człowieka, ka­
walera, na stół za wynagrodzeniem, 
mogącego sig wykazać praktyką 
gospodarczą. Zgłoszenia przyjmuje 
Obszar dworski Borzgcin, poczta 
w miejscu. 1574 1 5

H L Z E T U N T I E

m i e s z k a n i e
w domu folwarcznym, 

K rzyszto torzyce p. Kocmyrzów,
1543 każdego czasu 2 2

do wynajęcia.

Całe I piętro
przy ulicy Krupniczej Nr. 10.

składające sig:
*  6, 7, 8 lab  9 pokoi.
przedpokoju, spiżarni, kuchni, od 

1 Lipca do wynajęcia. 
Tamże 3 pokoje, przedpo­
kój i kuchnia na parterze i takie 
samo na 1 pigtrza od 1 Lipca do 

wynajęoia.
2 pokoje kawalerskie  
frontowe na I ptr. zaraz 
do wynajęcia. 1520 3 4

„Berezyna"
Szkice do panoramy Berlińskiej 

pendzla
Dyrektora JuljuszaFała- 
ta  i Wojciecha Kossaka,

wystawione są 
w  S a lo n a c h  K o ła  A r t y s t y ­

czn eg o . R y n e k  10 I  p .
Wystawa otwarta od godz. 9-ej 
do 6-ej. Wstgp od osoby w dnie 
powszednie 30 ct., w niedzielg i 
święta od godz. 2-ej 15 ct., w po­
niedziałki 50 ct. 1554 2 12

Młody człowiek
mogący sig wykazać cklubnemi 
świadectwami, p o 8 z u k u j e 
m i e j s c a  jako rysownik. — 
Łaskawe zgłoszenia pod adresem: 
B. C. D. poste restante Kraków. 

1525 4 - 3

Wozy mocne, brony, becz­
kowóz, uprząż różna, 
tanio do sprze­

dania. — Wiadomość w Kra. 
kowie przy ulicy Dietla Nr. 101 
I-sze pigtro. 1489 6—6

TT ATT A f 1 A fabryka- stór i żaluzyj Józefa Kóhlera w Krakowie,
I V W j~ \  1 I r \  zawiadamia Szanowną P. T. Publiczność, że ajentom przy zamawianiu rolet, należy się tylko 15% zadatku, wyższy

'  - i —-R. _JL I  procent fabryka uwzględniać nie będzie 1306 7

Właśileldika I wydawczyni ąjoieTa Ragaazawa. W drukarni W. Kora* n L f»  w Krakswl


